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Szkodnik czy bohater?
K raków , 20. sierpnia

Niemiecka prasa nacjonalistyczna nie posia­
da się z oburzenia. Prof. Forster  jest dla niej 
szkodnikiem najgorszym i wyrzutkiem  społe­
czeństwa. Jedno z pism („Per Montag") na­
zyw a  go „der politisclie Lustmórder", a w in- 
nem miejscu „chorym niepoczytalnym obłąkau 
cem “, i pyta, dlaczego taki niebezpieczny sza­
leniec nie jest jeszcze pozbawiony ' wolności...

Nie można się dziwić prasie nacjonalistycz­
nej. Rewelacje, ogłoszone przez prof. Forstera 
w  tygodniku „Die Menscliheit“ co do planów 
reform y zbrojeń „Reichs\vehry“ i „Stahlheimu", 
odsłoniły w  całej jaskrawości praw dziw e obli­
cze tej części społeczeństwa niemieckiego, któ­
ra nie mogąc pogodzić się z obecnym stanem 
rzeczy, w ytw orzonym  przez T rak ta t  W ersa l­
ski, nietylko snuje myśl o odwecie, ale też mili 
tamie odwet przygotowuje. Od zdem askow a­
nych chyba wdzięczności dla rewelatora  spo­
dziewać się trudno... Zwłaszcza, że rewelacje 
znakomitego autora i niestrudzonego działacza 
pacyfistycznego nie mijają bez echa. Europa 
wie, kim jest prof. Forster  i traktuje go tak po 
ważnie, jak niezwykły  ten człowiek z pew no­
ścią na to zasługuje- Prof. W iktor Basch, prze 
woclniczący francuskiej Ligi obrony p raw  czło 
wieka i obywatela, którego u nas lubi się pom.ą 
wiać o „germauofilstwo", postawił na podsta­
wie m ateriałów „Die Menschhcit" w prost za­
rzut militaryzmowi niemieckiemu, iż planuje na 
pad na Polsko. Nic przeto —̂ pow tarzam y — 
dziwnego, skoro zdemaskowani militaryści pie 
nią się z oburzenia i atakują rząd za to, żc tcu 
że zadowolił się w  sposób dyplom atyczny ogól 
nikowem tylko zaprzeczeniem rewelacyj foer- 
s terowskich, oświadczając, iż w  „szczególo- 
w ą “ dyskusję z prof. Forsterem  w daw ać  się 
nie będzie...

W  ostateczności nie uśm iercą oczyw iście re­
w elacje prof. F o rste ra  podziemnej robo ty  na­
cjonalistów  niemieckich. R obota ta będzie w  dal 
szym  ciągu, i to najrozm aitszeini drogam i, p ro­
w adzona. P rzy sz ło ść  dopiero pokaże, k tóre 
N iem cy okażą  się silniejszemi: Niemcy wilhel- 
mińskie, Niemcy prusko-cesarskie, Niem cy od­
w etu ,, czy  też  Niemcy republikańskie, dem okia 
tyczne i pacyfistyczne. Na tę w ew nętrzną  ewo 
lucję społeczeństw a niemieckiego zagranica ma 
w p ły w  ty lko bardzo drobny i tylko pośredni. 
Zasługą jednak prof. F ryd. W ilh. F o rste ra  pozo 
stan ie  niezaprzeczoną, iż on w tej w łaśnie w al 
ce w ew nętrznej o now e oblicze,-p now ą duszę 
Niemiec okazał bohaterstw o, budzące podziw  
najwyższy*

B ohaterstw o? podziw ? zasługa?  A przecież 
są  tacy , k tó rzy  piętnują go, jako szkodnika, 
obłąkańca, jako pluskw ę (0  na ciele narodu 
niemieckiego.

Stary, sędziwy prof. Forster, autor wielkie 
go dzieła „Chrystus a życie ludzkie**, jest d z i­
siaj jędnym  z tych bardzo niewielu Europej­
czyków, którzy pacyfizm  nietylko —  przeważ 
nie obłudniel — propagują, ale realizują na 
serjo. N a czem bowiem  polega propaganda 
pacyfistyczna całej owej plejady polityków  i 
publicystów, ociekających od pięknych fraze­
sów przy każdej nadarzającej się sposobności? 
Oto — na dem askowaniu m ilitaryzm u u d r  u 
g ich ]  Pacyfista niemiecki demaskuje więc

m ilita ry zm  francusk i, p acy fista  fran cu sk i — 
m iilta ry zm  niem iecki, Anglik w idzi przygoto- 
w an ia  w ojenne w Rosji, bolszew ik — n a tu ra l 
nie w A nglji, i Id. Rzecz jasn a , że tak i „pacy- 
fizm “ na eksport nie p rzedstaw ia żadnej w ar 
tości, przeciw nie, ro z ją trza  ty lko i tak  już  zao 
strzone stosunki m iędzynarodow e. R ealnych 
i pozytyw nych skutków  propaganda taka nie 
m a i mieć nie może. S tosunki europejskie — 
i pozaeuropejskie — pouczają o tern dosta te­
cznie. W alka z m ilita ryzm em  u s ą s i a J  a 
p row adzi w  prostej lin ji do w zm ocnienia m i- 
liiaryzm u we w łasnym  k ra ju , czyli — w  d a l­
szej konsekw encji — także i m ilita ryzm u o- 
ścienego. Są to rzeczy proste i zrozum iale —- 
n a tu ra ln ie  nie d la  tych, k tórzy  zrozum ieć ich 
nie chcą lub nie po trafią .

Kto chce m ilita ry zm  s k u t e c z n i e  zw al­
czać. m usi go zw alczać we w 1 a s n e m  p a ń ­
stwie. To jest podstaw a i abecadło p raw d z i­
wego pacyfizm u. I tak im  w łaśn ie  pacyfistą  
— t. zn. p raw dziw ym  pacyfistą  — jest prof. 
F orster. Nie jest on z pew nością na ^vle naiw  
nym , ażeby’ nie widzieć m iiila ry am u  poza 
N iem cam i. Ale prof. F orster zdaje  sobie w 
sw ojej uczciwości etycznej i in te lek tualnej do 
skonale z tego spraw ę, że nie jego rzeczą jest 
w alka  z obcym  m iiitaryzinem . I na lem po­
lega leż bohaterstw o Forstera , k tóre dla w iel­
k iej części jego ziom ków  jest rzeczą zgoła nie 
pojętą. Dla nicli jest on szkodnikiem , niebez­
p iecznym  szaleńcem  „pluskwą**. Nie m ożna 
naw et z tego pow odu złorzeczyć Niemcom. — 
Gdyby np. we F ran c ji znalazła  się jednostka  
tak  bo h a te rsk a  ja k  F orster i głośno, odw aż­
nie zaczęła zw alczać m ilita ry zm  francusk i, to 
bez kw estji spo tkałaby  się z tak icm  sam em  
co on „uznaniem *. O ile idzie o F ranc ję , to 
n ie  potrzeba m ów ić zresztą w tryb ie  w arunko  
w ym . W ystarczy  tylko przypom nieć rolę. Rn- 
m ain  H ollanda z początków  w ojny  św iatow ej. 
I on był wówczas „szkodnikiem** F ran c ji, 
„w rogiem " n arodu  i „zdrajcą*.

Nie ulega żadnej w ątpliw ości, że Niemcy
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ju tra  — Niem cy dem okratyczne —- inaczej, 
patrżeć będą .na Forstera , aniżeli dz isie jsi ua-t 
c jonaliśc i i hakenkreuzlerow cy. Przyszłość! 
dopiero oceni niezw ykłą w ielkość i oiWaCft 
tego bojow nika o ideały  ludzkości. Boheter-i 
siwo jego — nie to tan ie  i ta k  często przypttfcc 
kow e bohaterstw o z pola w alk i — pN m a p<h 
p rostu  równego sobie. P o d e jm u je  w ojnę z  Łyp 
d rą  m ilita ryzm u , m ilita ry zm u  może uajgor- 
szego i najniebezpieczniejszego w  E uropie . A  
podejm uje  tę w ojnę z czystej m iłości do N ie­
m iec i do k u ltu ry  n iem ieckiej. Podejm uje 
gwoli przyszłości — lepszej przyszłości, NhH 
m iec i całej ludzkości.

Szkodnik? W r ó g ?  Szczęśliwe są NienS-*
cy, że m a j ą  swojego Forstera! Po kilku F5rt 
sterów w  każdem  państw ie n a  świecie ■— har- 
dzoby się p rzydało . P acyfizm  nie byłby  
czas czczym  ty lko  frazesem . W , B,

P aryż, 19. 8 PA T  „Le Matin" og łasza  korespon­
dencję w ym ienioną pom iędzy attache w ojskow ym  
w  Paryżu W olkow em , am basadorem  sow ieckim  
w  B erlinie, K resteńskim  i  Gallahcrem  w  Londy­
nie. Korespondencja ta św iadczy  o w spółpracy  
rządu sow ieck iego  z kierow nikam i trzeciej m ię­
dzynarodów ki, w spółpracy, mającej na celu dezor 
gan izow an ie życia w  kolonjach francuskich i w y­
w ołan ia  pow stania szczepów  m arokańskich.

4 stycznia 1927 r. kom itern parysk i polecił Gal- 
lah erow i w y sła ć  Riffenom  na koniec stycznia  
bron i amunicję, m ianow icie 2.500 karabinów  i 
1.500 strzelb. W 3 dni później kom itern m osk iew ­
ski p ostan ow ił utrzym ać i poprzeć kom itet pomo­
cy Riffenom. aby działania n ieprzyjacielsk ie mo­
g ły  być podjęte z w iosną. 16 stycznia br. am basa­
dor K resteńskij p isa ł do W ołkow a, iż niezbęd- 
r.era jest w yszuk an ie dla kom itetu pomocy. R iffe­
nom fachow ych o ficerów  niem ieckich D odał 
przytem , iż major Jurgens otrzym ał z  niem ieckie­
go jztibu generalnego ważne informacje o

rokku. 21 stycznia, a następnie 25 stycznia Galt*J 
* her p isze do W ołkow a, że. otrzym ał w  styczml* 

z A rcosu 10.000 pesetów  i amunicję Karabiny ma­
szynow e i rew olw ery  używ ane w arm ji brytyj­
sk iej zosta ły  już załadow ane na okręt. W  dndll 
31 stycznia K am ieniew  w y sto so w a ł do kom inter- 
nu h iszpańsk iego  w  Paryżu długie pism o, w yni­
szczające plan operacyj w  Marokku i przew idu­
jące obalenie obecnego ustroju w- Hiszpanji. 18 
marca br. W ołkow  w  liśc ie  do p rzeastaw iciela  
w ojsk ow ego  sow ietów  w  Marokku, Arkassowa  
komunikuje mu o specjalnym  rozkazie kom itetu  
rew olucyjnego w zm ocnienia działa lności pow stań­
czych szczepów  w  celu osiągn ięcia  nam acalnych  
w yników , któreby pom ogłv w  w ykonaniu planu, 
a iiw niun li   u nn i~i—

— W  najbliższym  czasie rozpoczną się nMb 
dzy rządem  austriackim  i rządem  francuskim  
rokow ania, niaiące na celu stw orzenie oow sgh 

trak ta tu  handlow ego. -
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Wyrok śmierci zatwierdzony.
Nowy Jo rk , 19 8. PA T. D ecyzja n ajw yższe­

go try b u n a łu  s tan u  M assachusetts w sp raw ie  
Sacco i  V anzetti‘ego zapadn ie  dziś w  p ią tek , 
o  godzinie 3 popołudniu . P o lic ja  uo\Vr>joj ska 
obsadziła  w szystkie ko leje  podziem ne i budyń 
k i  państw ow e, by zaponiec zam achom . S iostra 
Sacco p rzyby ła  do Nowego Jo rk u .

Boston, 19 8. PA T. Sąd najw yższy  oddali! 
odw ołanie Sacco i Yanzettiego.

H aiiia  mowiego munm s iw y
Istnieje

W iedeń , 19 8. (D ) W  kołach  zbliżonych do

tutejszego poselstw a am erykańskiego  zasię­
gnął W asz korespondent infO im acji co do zna 
czenia odrzucenia  przez Najwryższy T ry b u n a ł 
odw ołania w spraw ie Sacco i V anzettiego. — 
Przez odw ołanie stał się w yrok  śm ierci p raw o 
m ocny. W ysta iczy  jednak , ażeby adw okaci 
Sacco i V anzetitego pozyskali na  rzecz obu 
skazanych  choć jednego sędziego, aby Z w iąz­
kow y T ry b u n a ł Sędziow ski postanow ił sp ra ­
wę odwlec do 1-szej sesji październikow e i. Na 
żądanie adw okatów  w ty m  w yp ad k u  m usi gu 
bernato r stan u  M asachuttes spraw ę obu sk a ­
zanych  odroczyć ponow nie do październ ika.

bałkańskich
Kowno, 19 8. PA T . M inister sp raw  zag ran i- 

jtznych Łotw y Cielens ośw iadczył przedstaw i 
Cielowi „Neue F re ie  P resse“, iż podróż .ego 
m a  n a  celu um ocnienie węzłów p rzy jac ie l­
sk ich  m iędzy obu p ań stw am i sąsiadu jącem i. 
S tosunk i p rzy jaźn i zostaną pogłębione przez 
Bawarcie tra k ta tu  p rzy jaźn i, tra k ta tu  hand lo  
iwego i tra k ta tu  kooperacji. Ł otw a gotowa jest

także znieść p rzym us paszportow y. Jestem  — 
pow iedział m in iste r — gorącym  zw olennikiem  
tró jp rzym ierza  bałtyckiego. Łotw a zaw arłaby  
chętnie zw iązek polityczny i gospodarczy z 
L itw ą, tak  jak  z E ston ją . Zw iązek ten nie 
byłby  sk ierow any an i przeciw ko Polsce, an i 
przeciw ko Rosji, p rzyczyniłby się jednak do 
usta len ia  stosunków  i zabezpieczenia pokoju.

z księciem Karolem rumuńskim

I c i t e : 's  M i t  n
B łąłogróJ 19. 8. PA T. W  tutejszych kołach 

'dobrze poinform ow anych k rążą pogłoski, iż 
k ró l A leksander spotkał się w Monachium nie 
jtylko z królem  B orysem , lecz także z ks. Karo- 
lesa. P ro sa  on ks. Karola, by nie s tw arza ł trud 
ności m ałoletniem u królow i M ichałowi, aby dy 
nastje  bałkańskie m ogły w zm ocnić sw e stario- 
[Wiska. P rzez  m ałżeństw o króla B orysa z księż 
niczką rum uńską Ileaną ma zostać stw orzony  
Sttny zw iązek przyjaźni m iędzy dynastiam i bał 
kafrskiemi. Rów nocześnie mają być podjęte pró 
b y  p ^ y w ró c e n ia  m onarchii w  Grecji, by także 
G recja mogła przystąpić do „święteg oprzym ie 
rz a  dynasty j bałkańskich".

Berlin. 19. 8. PAT. P arysk i  korespordent „Ta 
giiche Ruhdschau“ donosi na podstawie infor- 
macyj, nadeszłych z Bukaresztu, że rumuński 
minister finansów Bratianu. k tóry  bawi obecnie 
w  jednej z francuskich miejscowości kuracyj­
nych, za trzym a się w  drodze do Genewy kilka 
dni w  Paryżu . W  Genewie ma dojść do spotka 
nia ministra Bratianu z ministrem Stresem an- 
nem. W  kołach dobrze poinformowanych są­
dzą, że rozmowa obu ministrów będzie miała 
charak ter  ogólny, szczegóły zaś dotyczące 
spra  wspornych między Niemcami i umunją ma 
ją być omówione w czasie późniejszym w Ber 
linie, lub Budapeszcie.

fala wnd) otnoEi
P ra sa  żydow ska w  Rumunji podaje zgrozą 

przejm ujące szczegóły o w ykroczeniach  an tyse 
mickich w uzdrojow iskach na Bukowinie w 
D orna W etrą , Jacoben i w  innych m iejscow o­
ściach, Jak  już donosiliśmy, student Totu, k tó­
r y  zastrze lił p rzed  kilkoma miesiącami w bu­
dynku sądow ym  w C zerniow cach, studenta ży  
dow skiego alika i został przez sąd p rzysięg­
łych  w Kimpolungu uwolniony, a obecnie jest 
ścigany za inne p rzestępstw a przez listy goń­
cze, zorganizow ał w raz ze zw olennikam i Cuzy 
! p rzy  pom ocy sek re ta rza  Gminy D ornaw atry , 
napady  na podróżnych, p rzybyw ających  do u- 
zdrow iska. Na stacji Rosu w targnęli pogrom - 
c z y c y  do w agonu kolejowego, zranili ciężko 
trzech  pasażerów  żydow skich, Laufera, Klippe 
ra  i G re 'slera . Kom endant policji, do którego

zw rócono się o pomoc, ośw iadczył, iż nie może 
w y k ry ć  sp raw ców  napadu. N azajutrz doszło 
do napadów  na drodze z D arm anesti do Dorna, 
gdzie pobito do krw i znanego p rzem ysłow ca 
żydow skiego z C zerniow iec, Jakóba W ischni- 
tzera. Kierownik stacji kolejowej odm w ił porno 
cy W ischnitzerow i. Studenci w yrzucali w cza­
sie biegu pociągu pasażerów  żydow skich, tak, 
że wielu pasażerów  odniosło ciężkie rany. W e 
w szystk ich  uzdrojow iskach bukow ińskich panu 
je panika. Żydzi opuszczają w e wielu miejsco­
w ościach w czasie podróży pociąg. Na stacji 
w Kimpolungu pobili studenci wielu Żydów . 
Ż andarm eria i policja zachow ują się biernie. 
W ykroczenia odbyły się podobno także w  Jas 
sach i w  innych m iejscowościach.

Przemówienie powitalne Sokołowa
na konferencji w Zurychu

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Z urych , 19 8. ŻAT. W  czasie w czorajszego 
'twrarc ia  konferencji obrony p raw  żydow - 
k ich  N achuin  Sokołow rozpoczął przem ów ie­

nie w języku  h eb ra jsk im , potem  m ów ił po

wżydow sku a zakończył swe przem ów ienie 
języku  niem ieckim . Sokołow podkreślił oko li­
czność, że konferencja  odbyw a się w Szw aj 
carji, w ośrodku  m iędzynarodow ym , w któ-

| ry m  jest rów nież siedziba Ligi JNarodów. Jś<Mt 
' gres m niejszości n ie  może w yw ołać zan iepo­

ko jen ia  gdyż jest rzeczą zrozum iałą, że w ła ­
śn ie  m niejszości zabiegają o obronę, bo w szak 
w iększości tego rodzaju  obrony n ie po trzebu­
ją . Nie obaw iam y się oskarżenia, że konferen  
cja obecna została zw ołana przez ja k iś  w szech 
św iatow y k ah a l żydow ski, w ym yślony  przez 
an tysem itów . Jaw ność naszych obrad  ro zp ra  
sza w szystkie legendy żydożercze.

A fiszow anie się pairjo tyzm em  byłoby d la  
nas rzeczą ub liżającą. Jeśli to czyni pew ien 
odłam  ludności wówczas pow staje  podejrzen ie  
n ielo jalności u pozostałej części ludności. N ie 
jest żadną zasługą być p a trjo tą  w  k ra ju , W! 
k tó rym  się korzysta z pełni p raw  i dobrobytu* 
znacznie trudn ie jszą  rzeczą to być p a trjo tą  w  
k ra ju , gdzie się cierp i z pow odu swego ży d o - 
siw a.

W ita jąc  delegację am erykańską , SokóloW 
pow iedział, że konferencja  obecna urze"zyw i - 
s tn iła  ideał Ligi Narodów , łącząc w  sw oje j 
p racy  rów nież S tany Zjednoczone. — Genewa 
może nam  w tym  względzie zazdrościć. D ele­
gację z Polski Sokołow pow itał jako  i r s r ls ta -  
w icieli korony żydostw a w d jasporze.

 o------

Wyjazd posła Patka do Moskwy
(Telefonem  od naszego korespondenta;

W arszaw a. 19. 8. Sin. Jutro rano w yjeżdża 
do M oskwy poseł Patek, k tó ry  zaraz po przy 
jeździe odbędzie konferencję z p. komisarzem 
ludowym dla spraw zagranicznych Cziczeri- 
nem. Po odbyciu tych konferencyj uda się po­
seł na Kaukaz.

P. minister w rozmowie z w spółpracowni­
kiem „Nowego Dziennika" oświadczył, że za­
mierza między innemi zwiedzić Krym i poznać 
warunki kolonizacji żydowskiej na Krymie.

Wojewoda iwowski w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 19. 8. Sin. Dziś przybył do W ar 
szaw y wojewoda lwowski Dunin-Bokowski i 
odbył konferencję z wiceministrem spraw  ze­
wnętrznych. Wojewoda Borkowski porozumie­
wa się z władzami warszawskiemi w  sprawie 
składu nowej Rady przybocznej miasta Lw o­
w a  oraz w sprawie powołania nowego komisa 
rza rządowego we Lwowie.

l i  0 M i
nieprawdziwe

(T elefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a. 19. 8. Sin. W obec rozpow szech­

nienia pogłosek, że rząd zam ierza zreduko­
w ać liczbę urzędników , dow iadujem y się, że 
wiadomość ta  jest nieprawdziwą.

WiijafnieBie Bili. si ailu w sprawit zigMena
aktów w procesie gen. Żymier­

skiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 19 8. Sin. W  spraw ie  rzekom e-, 
go zaginięcia aktów  dotyczących gw arancji 
B anku  Z jednoczonych K ooperatyw  wobec P ro  
tekty  oraz zw olnienia d ra  Bączkow skiego ze  
stanow iska naczelnika w ydzia łu  m in . sk a rb u  
w y jaśn ia , że 4-go s ierpn ia  w ojskow y sąd  
okręgow y zażądał w spom nianych  ak tó w  
od m in isterstw a sk a rb u  w  d n iu  zaś 8-go  
s ierpn ia  rb. ak ta  te zostały przesłane do sądu  
z zaznaczeniem , że część tychże zaginęła, co  
u jaw n ione  zostało przed  k ilk u  tygodn iam i. 
Jak  się jed n ak  okazało, b rak u  aktów  w te j 
spraw ie nie S tw ie rd zo n o /W iad o m o ść  zaś
zaginięciu  tychże spow odow ana została o m y ł­
ką urzędn ika , k tó ry  czasowo zastępow ał n a ­
czelnika w ydzia łu  bankow ego. Zw olnienie d ra  
Bączkow skiego ze stanow iska naczeln ika  w y ­
działu  bankow ego nie pozostaje w  zw ią z k u  
ze sp raw ą rzekom ego zaginięcia ak tów  P ro -  
tekty .

u
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ed dwóch pokoleA znam mydło 4ELEN -SC H IC H T
i p rz e k o n a ła m  się  o jego  n iez ró w n an e j dobroci. J e s t  ono  bow iem  w y ­
ra b ia n e  z n a jle p sz y c h  su row ców , w y d a jn e  w użyciu  i.p rz e z  to tan ie  

P rz y  m ałym  tru d z ie  b ielizna s ta je  się śn ieżno  białą  
Ż ądaj za tem  je d y n ie  M Y D Ł A  J E L E Ń - S C H I C H T  
W y strz e g a j s ię  fa lsy fik a tó w  i zw racaj u w ag ę  n a  m ark ę

l ip  iistono i  p « j i
„Kum kum i(

Tel Awiw, w  sierpniu.
Cawajta Alijach wpłynęła bardzo korzystnie  na 

przyspieszony rozwój życia duchowego w Palesty  
nie. Napływające do kraju kapitały, wielka liczba 
ludzi młodych i inteligentnych, poszukujących w 
Palestynie nietyle materialnych podstaw, ile swo­
istych kulturalnych możności w yżycia  się, bogaty 
indywidualizm żydowskiego intelektu, różnorodność 
artystycznych upodobań — wszystko to  złożyło się 
na Iście am erykański rozmach w różnego rodzaju ar 
tystycznych przedsięwzięciach. Było to już Właści­
wie nie tyło zaspokojenie ducliowych potrzeb, lub 
naturalna ewolucja w sferze intelektualnycli w y czy ­
nów, He nienaturalna wielorakość, przerost duchowe 
go życia.

Lecz, lak w święcie gospodarczych zjawisk, tal 
I w  dziedzinie duchowych przejawów, w szystko  w  
okresie czwartej ałijah nacechowane było lotnością. 
Nic nie hyło spojone z fundamentem, lub przesycone 
przeświadczeniem, że oto ostatnia stacja we w ę­
drówce ku — wytkniętemu z góry celowi. Ba, na­
w e t trudąoby było stwierdzić , czy zdawano sobie 
w og ó le  sprawę, jak cel ten ma wyglądać. W szystko  
było, jakby jeszcze w podróży, z na wpół rozpako­
wanemu walizami, na faLi kołyszącej okrętem i — pa 
s aż  erami.

Przy jechał Gnesin i s tw orzy ł własny, w Berlinie 
szkolony zespól teatralny, atoli ani w  „Belszeaca- 
rze“ , ani w  zmodernizowanym „Chorym z urojenia" 
Moliera", ani v» „Dybuku" nie można byto stw ier­
dzić samodzielnej reżyserskiej linji. W pierwszej 
sztuce stał Gnesin pod zbyt silnym wpływ em Sta­
nisławskiego i Wachtaugo-wa, a w „Dybuku" zbyt 
wiernie w zorował się na Wileńczykach, pozostając 
n iestety  daleko za niezrównaną kreacją swych mi­
s trzów . Królestwu Gnesina nie były jednak znaczo­
ne zbyt długie dnie żywota. Niespokojna jego brać 
a r tys tyczna  prędko zbuntowała się przeciw dyk ta ­
torskim poczynaniom swego nauczyciela i k ierow­
nika. Sprowadziwszy sobie Daniela, byłego reżyse­
ra bułgarskiego teatru nadwornego, wystąpiła  w 
pełnym składzie z teatru Gnesina, tw orząc  własną 
trupę  z Danielem, jako reżyserem  na czele, a Cohan- 
Bernstcin, Bat Ami i Finkiem, jako przewodnicmi 
gwiazdami. Gnesin osiadł więc rychło na miełiżinc 
sw ych planów, wzorowanych na rosyjskich przykła  
dach. Popierająca go jednak grupa zamożnych oby­
wateli Tel Awiwu nie data mu całkowicie upaść i 
przez budowę własnego, na kameralne przedstawie­
nia obliczonego teatru, przygotowuje grunt pod jego 
przyszłą  działalność.

W  międzyczasie pojawiły się na tej, dla stu sie­
demdziesięciu tysięcy żydów  obliczonej- widowni no 
we zespoły teatralne. Daniel ze sw ą drużyną por­
w ał się z miejsca na rzecz dostosowaną wprawdzie 
do jego górnolotnych, reżyserskich zamierzali, ale 
przerasta jącą  siły iego aktorów. „Szabataj Zwi“ 
Żuławskiego, ten tragicznie splątany węzeł mesjaszo 
w yeh poryw ów  i ludzkici niemocy, w ym aga akto­
ró w  z bożej laski, o rzeczywiście wysoko nastrojo­
nych duszach. Takich niestety ar tys tów , zwłaszcza, 
jeżeli chodzi o dziat. ról kobiecych, drużyna Daniela 
nie posiadała. W  każdym razie w porównaniu z tru­
pą Gnesina, był Daniel, jako reżyser • więcej sobą, 
niż Gnesin. I być może, że z tej właśnie przyczyny, 
z tej woli pozostania w iernym sw ym  artystycznym  
zasadom, zrodziło się naprężenie we wzajemnym 
stosunku członków teatru Daniela do ich duchowe­
go przewódcy. Naprężenie to przeobraziło się w krót 
ce w przesilenie, którego skutkiem było w ystąp ie ­
nie z t rapy  Daniela grona najzdolniejszych aktorów. 
Chajakterystyczt»ysm zaś dla tutejszych stosunków 
jest fakt, że artyści c.i, opuściwszy obóz Daniela, 
przeszli z rozwiniętemi chorągwiami nawróconych 
na dawną w iarę  odszczepieńców do budującego się 
n.a nowo kościółka Gnesina.

Exodus najwybitniejszych sit był naturalnie w stę ­
pem do zupełnego rozkładu zespołu Daniela. Nie po 
mogło uzupełnienie zdekompletowanych sil przez 
połączenie się z istniejącym, słabym zespołem trze­
ciego z rzędu teatru  tzw. „Teatron haiwri", ani też 
zaangażow ane znanej wiedeńskiej recytatorki Schną 
bel—Hoeflich do odegrania głównej roli w „Królu 
Ż ebraków " Zaugwilld. Nurtujące bowiem na wnętrzu 
niezadowolenie znalazło wkońcu swój w yraz  w po- 
rzucenu przez Daniela sw ych  reżyserskich obowiąz 
ków.

W  krótkim więc stosunkowo czasie rozpadł się 
teatr Gnęsina i Daniela. P rzetrzebione zaś ■ resztki 
a r ty s tów  skupiły się w tzw. „Zjednoczeniu palestyń­
ski!) aktorów". Zjednoczenie to nie posiada jednak 
ani w ybitnego wodza, ani też zdolnych żołnierzy. 
-Nie ulega też Wątpliwości, że dnie żyw ota  i tej trupy 
są -policzone.1’Tak więc żydostwo palestyńskie, mo­
gące iię poszczycić-najwybitniejszymi,* w spółczesny 
oi pism am i hebrajskimi, społeczeństwo stanowiące

zadziwiająco podatny rezonans dla wszelkich a r ty ­
stycznych eksperymentów, nie ma obecnie arii jedne 
go teatralnego zespołu, k tóryby się równać mógł 
choćby nawet trupie prowincjonalnego golusowcgo 
miasteczka. „Ohel" bowiem, owo studium drarnaty- 
żno-wokalne przy Organizacji robotniczej, nie może 
rościć sobie pretensyj do wypełnienia tej roli, jaka 
przypaść winna w udziale teatrowi tworzącej się ży 
dowskiej siedziby narodowej. Aktorzy Ohelu, rekru­
tują się z „zaw odowych" amatorów. A chociaż trwa 
łc. obecne bezrobocie zezwala na in tensywne po­
święcenie się studjo-m scenicznym, nie mniej w prze 
ciągu roku wystawiono zaledwie kilka szkiców P e ­
reca i „Nadzieję" Hajermansa („Nadzieję" grano tu 
pod tytułem: „Dajagim") W  obu imprezach nastroi,  
w y tw orzony  przez impresjonistyczne pomysły re­
żysera, był- irader udały, lecz nies'tety oddziaływane 
tego nastroju *na widza zanikało z chwilą, gdy ze 
sceny w miejsoe farby, światła, płaszczyzn, ruchu, 
śpiewu przemawiać poczynały oderwane od zespołu 
pojedyncze postacie o wymuszonej gestykulacji, o 
głosie pozbawionym dykcji i modulacji, o grze wy 
zbytej v. wewnętrznej praw dy i siły.

Jeżeli do tego przesilenia w dziedzinie palestyń­
skiego teatru  dodamy, iż jedyna Opera palestyńska, 
stojącą na wysokim poziomie, również od kilku tnie 
■sięcy z powodu, trudności finansowych nie gra, ła­
two zrozumiemy, jak bolesnym jest ten stan rzeczy 
dla społeczeństwa spragnionego wyszukanej s traw y 
duchowej.

Atoli cecha charakteryzująca jiszuw na polu go- 
spodarczo-politycznem, przejawia się również w 
sferze życia intelektualnego. Mimo zawiedzione na­
dzieje i rozbite plany nie opuszcza się rak. Gnesin 
y. Tel Awiwie, a Daniel w Jerozolimie. Pracują nad 
utworzeniem nowych zespołów teatralnych. Oolen- 
kin wyjechał do Ameryki po Zlotc- Runo. W  między 
czasie zaś życie, bogate i wrące, jak woda w 
przegrzanym  czajniku, w yrzuca  nowe wartości wraz 
z dobyw ającą się na światło dzienne parą. W ar to ­
ści te przejawiają się w nieznanej dotychczas .for­
mie, we formie hebrajskiego kabaretu  pod nazwą 
„Kumkum". czyli czajnik. Bezrobotny ślusarz, niedo 
kształcony budowniczy, muzyk, malarz ! dekorator 
w  jednej osobie, dwie młode adeptki sc'eny — oto 
ta rozpalona blacha, na której od czasu do czasu-sta 
wia swój Kumkum główny kucharz — Awigdor 
Hameiri. Ten ci to, najoa: dziej europejski z pośród 
palestyńskich pisarzy, jest ojcem kabaretu j autorem

saty rycznych  kawałów, w których niby we wklę* 
słem zwierciadle karykaturalne ukazują się kształty, 
formującej się palestyńskiej rzeczywistości.

Zapewne, poziom hebrajskiego kabaretu dalekiui 
jest jeszcze od paryskich wzorów. Za wiele w nłra 
am atorstwa , ciasnoty horyzontu, prymitywu sztuki* 
Z drugiej jednak strony nawet nalzagorzalszy prze* 
ciwnik „Kumkumu" nie zaprzeczy, iż „Kumkum1* 
przyczynił się do wzbogacania skali swych przeżyć* 
że śpiewana po hebrajsku „W alencja" popularyzuje 
język hebrajski w większej mierze, aniżeli kilka tCM 
mów Klausnera lub kilka wieczorów spędzanych au 
kursach hebrajskich. To też, jeżeliby potrzebnym 
był dowód na bogactwo krystalizującyh się w Pał# 
styrnie intelektualnych wartości, jeżeliby potrzebną 
była próba ważkości, w ytw orzonych  Już elementów 
narodowej kultury, — starczyłoby spojrzeć na pale*, 
styńskie życie poprzez opary doby wające się z pod 
pokrywki „Kumkumu", by p rzy /nać ,  ii z naszego do 
tychczasowego dorobku duchowego możemy być W, 
zupełności zadowoleni.
    B Zinmmrmano.

c rs K is * ”
(Telegram  w ł a s n y  „Nowego D ziennica")

W iedeń, 19 8. ŻAT. Pogłoski o rzekom ym  
w ydan iu  encyklik i pap iesk iej przeciw ko anty, 
sem iłyzm ow i w yw ołały zaniepokojenie 'w śród 
tu tejszych  antysem itów . Przew odniczący zwig 
zku an tysem itów  ośw iadczył że św iat csły, 
cierpi pod ja rzm em  Żydów  i w olnom ularzy. 
K atolicy ausłr jaccy będą się w szelkim i siłam i, 
b ron ili przeciw ko ew entualnym  próbom  roa- 
w iązan ia  spraw  żydow skich w drod-ze c y ik u -  
la rza  papieskiego. Rząd aposto lski pow inien 
zaniechać w szelkich prób ingerencji d la  spraw  
pro-żydow skich .

IM a w ii i t  imm na iflierf
rzemieślnika na Litwie

Kowno, 19 8. ŻAT. W yrok  śm ierci w ydany 
na  robotn ika żydowskiego w  K iejdan nie zo­
stał w ykonany. P rezydent państw a zam ienił 
skazanem u ka ię  śm ierci na  karę  20 letniego 
ciężkiego w ięzienia.
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Arecpag mniejszości narodowych
W  dn iach  od 22—25 bm . obradow ać m a  w  

Genewie I i i  K ongres m niejszości narodow ych 
a  to pod przew odnictw em  przedstaw iciela  po­
łudn iow ych  Słow ian w  Izbie w łoskiej, pos. 
d ra  W iłfan a . P o raź  trzeci w ięc zbierze się

p a rlam en t m niejszości narodow ych", ja k  się 
w y raz ił d r  E w ald  A m m ende, generalny  sekre 
ta rz  konferencji.

O tw arcie  obrad  tego ogólnego K ongresu 
m niejszości narodow ych  zbiega się p raw ie  z 
zam knięciem  ob rad  zuryclisk iej K onferencji 
obrony  praw  żydow skich. O czywiście, że nie 
należy u p a try w ać  w  fakcie t j m  żadnej „kon 
k u re n c ji“ z te j, lub  z tam te j strony . P rzec i­
w nie, K onferencja  zurychska , m a jąca  na  celu 
obronę specyficznych p raw  żydostw a w  d ja -  
sporze, stać się może i  pow inno pożądaną 
p rzesłanką  ob rad  m niejszości narodow ych  w  
Genewie. M niejszość żydow ska m a bow iem , 
ja k  w iadom o, w  n ie jednym  punkcie  cele odrę 
bne, czy odm ienne od n iek tó rych  innych  
m niejszości narodow ych. Żydzi nie m a ją  prze 
idew szystkiem  żadnych  am Licyj te ry lo rja l-  
nych, a n i dążHości iry d en ty  w  państw ach  j a ­
k ie  zam ieszku ją  a  m a ją  ty lko  — w  ram ach  
pełnej 1 ja lności państw ow ej — postu la t k u ltu  
ra ln o -n a ro d o w tj au tunom ji i rów noupraw ien ia  

. jbietyłko praw no-po lit., ale i gospodarczego.
T e  pow szechnie już  chyba znane i niem al, 

'jak  k o m u n a ły  brzm iące, n iem nie j przeto słu ­
szne postu la ty  żydow skie zm usza ją  nas nieraz 
ido odrębnych  w y stąp ień  w  celach obrony spe­
cyficznych  naszych  potrzeb, przyczem  rzecz 
p ro s ta  n igdy  nie negow aliśm y sui generis 
\  tfzynależności naszej do ogólnej rodziny  n a ­
rodow ych m niejszości. Z  pośród  rodziny  tej 
posy ła  n a  obecny z jazd  m niejszości w  Gene­
w ie  p rzedstaw icieli podobno 35 zorganizow a­
n y ch  g ru p  m niejszościow ych, rep rezen tu ją  
cych  około 40 m iljonów  ludności E uropy .

D obrze się też stało, że genew skie obrady  
m niejszości, zapow iadające się czysto m eryto  
rycznie i  objektyw nie, zajm ą się na  p ie rw ­
szym  p lan ie  sp raw ą „ n a ^ d o w e j n ieto lerancji, 
będącej niebezpieczeństw em  poko ju  w  E u ro ­
pie" (in au g u racy jn y  re fe ra t D ra W ilfan a ). — 
Św iadczy to  dość chyba w ym ow nie o tern, że 
a k c ja  m niejszości n iety lko  n ie m a na  celu 
n ad w y rężan ia , czy zakłócania spokoju, ale 
Wręcz przeciw nie ow iana  jest głęboką troską 
O pokojow e w spółżycie narodów , bo od tego 
w  pierw szym  rzędzie zależy uregulow anie tak  
t e  sp raw  m niejszości narodow ych. W  ten 
sp o 'o b  nap rzód  już  przytępiono ostrze a rg u ­
m en tac ji i rfiem al-że po łam ano p ió ra  w szyst-

[ k im  szow inistycznym  publicystom  i p ism a­
kom , k tó rzyby  chcieli roztrąb ić  w  św iat niebez 
pieczeństw o w ojenne ze s trony  — m niejszości 
narodow ych.

W iększość o p in ji publicznej — nietylko ja ­
kościow a w iększość, ale może naw et i liczebna 
przew aga! — akceptu je  dziś już jed n ak  i uzna 
je  w  zupełności słuszne p raw a  g ru p  m niejszo­
ściow ych. Św iadczą o rem  chociażby głosy 
p rasy  europejsk iej w  zw iązku  z obecną, trze ­
cią z rzędu, kon ferencją  m niejszości n arodo­
w ych w  Genewie. N ajzupełn ie j pozytyw ne sta 
now isko wonec genew skiej konferencji za jm u  
je p rasa  i o p in j i  pub liczna także w  tych  k r a ­
jach , k tó re  m a ją  u  siebie g rupy  m niejszościo­
we. N iem a już  dziś bow iem  państw a, czy n a ­
rodu, którego całość ży łąby  na jednem  te ry ­
to riu m , nie stanow iąc m niejszości w  g ra n i­
cach innego państw a, czy etnograficznego te- 
ry to rju m .

To też za naszych dn i w yraźn ie  obserw ow ać 
m ożem y fak t, ja k  to narody , k tó re  zrazu  m o ­
że jak n a jn iech ę tn ie j naw et odnosiły  się do p raw  
m niejszości u siebie (np. M adziarzy i N iem ­
cy), dziś z całą stanow czoścą w ystępu ją  w  o- 
b ione  p raw  w łasne j m niejszości na obcem te- 
ry to rju m , b iorąc też liczny udział w  K onferen 
c ji genew skiej.

Idzie ty lko  o to, by te w ielk ie i rozporządza 
iące w łasną ojczyzną państw ow ą m niejszości 
nie zam ierzały  w  tej lub  innej form ie k rzyw  
dzić, w zględnie postponow ać m niejszości słab 
szych. W  ten bow iem  sposób zagrożoną b y ła ­
by poprostu  ogólna zasada p raw  m niejszości 
narodow ych. B yłby to pozatem  rów nież a- 
sum pt do nieuw zględnienia przez narody  wiek 
szóści postulatów  m niejszościow ych.

Nad tern zastanow ić sic i czuw ać w in n a  obe. 
cna genew ska K onferencja m niejszości n a ro ­
dow ych, o ile p ragnie  napraw dę stać się i bvć 
trw a ły m  i to niety lko ,.p a r 1 a m  e n t e m “, 
ale bodajże sta łym  Z w i ą z k i e m  m nioiszo- 
ści narodow ych. W tedv  trw a ło ść ,i jednom yśl­
ność kongresów  m niejszości narodow ych bę­
dzie najlepszą ręko jm ią tego, że K ongres 
m niejszości stan ie  się ugrun tow ana t r a d y ­
c j ą  p o l i t y c z n ą  i fak tem , z k tó rym  liczyć 
się będą w  pelnem  respek tow aniu  — tej „ m a­
gna ch arta"  m niejszościow ych.

D la nas zaś pozylyw nem  zadośćuczynie­
niem  będzie, że nasza idea. za in ic jow ana p ra ­
ktycznie  przez K om itet DelogaLżi Żydow skich 
przy konferencji pokojow ej w W ersalu , z a ta ­
cza coraz szersze kręgi k u  zupełnem u urzeezv 
w istn ien iu  słusznych  p raw  m niejszości. E. T.

Na horyzcrcle politycznym
O d ru ie  m  gatlamtu t a i  i u la n ie

Rady gabinetowej w Niemczech
W  kolach  zbliżonych do rządu  Rzeszy n ie ­

m ieckiej po jaw iły  się ostatn io  pow ątp iew a 
n ia , czy Sejm  Rzeszy zbierze się, ja k  to p ier 
.wolnie było w p lanie, d n ia  26 w rześn ia  br.

N atom iast pew nem  niem al jest, że niem iec­
k i ra in . sp raw  zagran icznych  S tresem anna w ró 
cić m a do B erlina już  w połowie przyszłego 
tygodnia . P rzy jazd  m in. S tresem anna stoi w  
zw iązku  z posiedzeniem  gab inetu  n iem ieckie­
go, m ającego w  najb liższych  już  dn iach  (25 
lub  26. bm .) pow ziąć p rzygotow ania i u ch w a­
ły  w  zw iązku z nadchodzącą jesienną  sesją 
L igi N arodów .

W  zw iązku  z in fo rm acjam i, jakie ju ż  po­
da liśm y  o szczegółach p rog ram u  nadchodzą­
cej w rześniow ej sesji Ligi N arodów , należy 
dodać, że na  porządku dz iennym  obrad  sesji 
w rześn iow ej znaleźć m a się rów nież sp raw a 
w y boru  trzech  now ych członków  R ady Ligi. 
4pk  bow iem  w iadom o, w ybrano  w  roku  ubie 
g ly in  na jeden, rok, jako  członków , Belgję, 
Czechosłow ację i San Salwador. W edług  do- 
tjc ljc ip so w y c h  w iadom ości o k an d y d a tach  ,

na  now ych członków R ady Ligi, chciałaby 
Belgja być ponow nie w y brana , do czego po­
trzebna będzie większość 2/3 głosów Z grum a 
dzenia Ligi. Jak o  dalszych  k an dydatów  w y­
m ien ia ją  m . in . F in lan d ję , D an ję  i Kubę. O 
szansach  w spom nianych  kandy d ató w  narazie  
nic pewnego pow iedzieć nie m ożna, w  każ­
dym  jed n ak  razie będą now i członkow ie w y ­
b ran i na  przeciąg trzech  lat.

O ile idzie o n ieoficjalną część jesiennych  
obrad R ady L igi, to m ów ią tu  o m ow ach m i­
n istrów  sp raw  zagran icznych . P rzem ów ien ia  
te o całokształcie po lityk i zagran icznej p o ­
szczególnych pań stw  budzą  tem  więcej zacie­
kaw ien ia , ileże zapow iada się obszerna d y ­
skusja  na tem at stosunku  państw  eu rope j­
skich do R osji. Również niem iecki m in . sp raw  
zagran icznych , S tresem ann przygotow uje po­
dobno dłuższą mowę n a  tem at L ocarna  i 
T ho iry . Z anosi się rów nież podobno na oży­
w ioną dyskusję  w  spraw ie rew elacyj m in . 
belgijskiego B roqueville‘a i m ow y P o incare- 
go w  O rchies. K w estja zm nie jszen ia  załogi 
a ljan ck ie j w N adren ji, podjęła  podobno już 
teraz, k o n ty n u o w an a  być m a  rów nież w  tr a k ­
cie obrad  L igi Narodów .

Rozmaitości ze świata

Mm oitirony ń z M  i i i '
W iedeń ogarnął ostatn io  istny sza ł 'ozwodowy. 

Statystyki sądow e w ykazują, że m iesięczn ie roz­
w odzi się w  pięknem m ieście naddunajskiem  o k o ­
ło  400 par m ałżeńskich. N a tle  tej n iezw yk łej ep i­
dem ii p ow sta ł ostatn io  w e W iedniu o so l liwyj 
„Z w iązek ochrony n ieszczęśliw ych  m ałżeństw *, 
który p osta w ił sob ie za zadanie zapobiegać roe-  
w odom  i  podjąć akcję w  kierunku „odrodzenia do* 
m ow ego ogn iska  i życia  rodzinnego". N a czeta 
zw iązk u  s toi kupiec w iedeńsk i Ju liu sz  H . ai u ,  

który  wtem sposób w yobi aża sob ie  dzi .ta inoSć  
zw iązku: Z organizow ane będą w ieczory  dla czk n i 
k ó w  zw iązku, gdyż — jak w iadom o s— sam otność  
i brak tow arzystw a są często  przyczyną konfliic-l 
tów  między m ałżonkam i. W ogóle dążeniem  z w ią t  
ku będzie pośredniczenie m iędzy niedobranym i 
m ałżonkam i. A dw okat zw iązku  będzie cz łonk on  
zw iązku udziela ł bezpłatnych porad. In icjator o ry  
ginalnego  zw iązku  jest przekonany, że uiterwen* 
cja zw iązku w niejednym w ypadku przyczyni st< 
do pogodzenia zw aśnionych m ałżonków , którzy 
w  przeciw nym  razie rozeszliby się , i  to  częst" 
z powodu drobnych ni po roz umień.

Trudno podzielić optym izm  p. H radila i  nadzie­
ję, że  lekarstw em  na niedobrane m ałżeństw a be- 
dzie — jego zw iązek. Zgorzkniali starzy kaw a­
lerow ie  i — niefortunni dźw igacze jarzm a m ał­
żeńsk iego z pew nością  są  odm iennego zapatryw a  
nia. Zdaniem ich najlepszym  sposobem  przeciw  
nieszczęśliw em u m ałżeństw u jest — zostać  ka­
w alerem ... (-es).

K R W A W E  W A LK I ULICa N E MARYNA 
RZY KOLONIALNYCH W  PO R C IE GLa S- 
GOW . D rogą na L ondyn  donoszą, że w  dziel­
n icy portow ej m iasta  Glasgow doszło onegdaj 
do k rw aw ych  sta rć  m iędzy a rab sk im i i zacho 
d n io -a fry k ań sk im i m ary n arzam i. W  czasie 
k rw aw ych  zajść nie obeszło się „oczywiście" 
bez użycia rew olw erów , sztyletów , a naweł 
brzytew  do golenia. W alk a  p rzedostała  się na 
szereg ulic. Z ajście  z likw idow ała policja, a re ­
sztu jąc przyw ódców  w ojow niczych m a ry n a ­
rzy kolonialnych .

NIEMIECKA USTAW A „FLAGOWA**. ZAKA­
ZUJĄCA DEKOROW ANIA BUDYNKÓW  WOJ­
SKOWYCH DAWNEMI CESARSKO NIEMIEC- 
KIEMI FLAGAMI. W edług doniesień pism berliń­
skich o g ło s ić  m iało onegdaj pruskie m in sterstw o  
„Iieichsw eh iy"  rozporządzenie o  flagach, “jakie- 
mi dekorow ać w olno  niem ieckie budynki w ojsk o­
w e, a także m ieszkania pryw atne członków  
„R eichswehry". W edług tego rozporządzenia za ­
kazane być mają dawne cesarsko niem ieckie bar­
w y  czarno, b iało- czerw one. Zakaz sio i w  zw ią z­
ku z w alką, jaka w y w iązaa ł się  z okazji „dysku­
sji flagowej'* w Niem czech w  spraw ie barw , jakie- 
nń uczcić miano niedaw no roczmicę konstytucji 
w ejm arsklej.

PODWYŻSZENIE GRZYWNY Z 6u0 NA 3.000 MA 
REK NIEM. ZA OBRAZĘ EX-KRÓLA SASKIEGO. 
Odpowiedzialny redaktor pisma „Schlesiche Arbei- 
terzeitung" zarzucił w  swoim czasie ex-królowi sa ­
skiemu F ryderykow i Augustowi, że nabył on w  nx> 
sób nieprawny dobra na Śląsku. Za tę obrazę skaza 
no redaktora w  ub. roku na g rzyw nę 600 m arek  nie 
mieekiich. Kiedy obie strony  wniosły zażalenie nie­
ważności,  sąd apelacyjny podw yższył karę  na grzy  
wnę w  wysokości 3.000 marek, wzgi. 300 dni a re ­
sztu. D emokratyczne pisma niemiećMe zapytują, czy 
sądy niemieckie stosują tak surowe kary  także w te ­
dy, o ile idzie o mężów stanu — republiki niemiec­
kiej?...

Wesoły kącik
D O W CIPN E NIEPOROZUM IENIE.

Gość restau racy jny  m ówi w  dobrym  humo­
rze do kelnera :

— P rzy n ieś  mi pan piwo! C zekam  tu ta j na 
m łode dziew czę. ■

— Ciemne, czy  jasne?  ■
— A P an a  co to obchodzi? 1

„KOLEDZY”
— Przebacz mi pan, żem pana wczoraj w gnie-, 

wie nazwał łotrem.
— To nic przecież Jesteśmy kolegami.

MADRA KUCHARKA.
— Czyś myła rybę, zanim włożyłaś do garnka?
— A poco? Przecież ryba i tek zawsze siedzi w  

wodzi*
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Dziwny okólnik vj sprawie patentów
Ministerstwo Skarbu ignoruje wyrok Sedic Najw.I

W  m yśl a rt. 113 ustaw y o państw ow ym  po­
datku  przem ysłow ym  przew iduje się, że na o- 
rzeczenie Karne, w ydane przez U rząd Skarbo­
w y w  sp iaw ie  niew ykupienia św iadectw a niż­
szych  kategory j obwinionemu przysługuje p ra­
wo zaskarżenia  tego orzeczenia do sadu, bądź 
też  odw ołanie się do komisji odw oław czej. O- 
rzeczehie karne obejmuje dezycję jak co do sa­
m ego św iadectw a pi zem ysłow ego, tak i co do 
g rzy w n y  i stanow i jedną całość. W obec tego, 
jak  to w yjaśn ił N ajw yższy T rybunał Admini­
stracy jny  w  w yroku  z dnia 15 m arca b. r. (L 
Rej 3731-25), nie można podaw ać oddzielny 
skargi do sądu na orzecznictw o w spraw ie 
g rzyw ny , a zw racać  się do komisji odw oław ­
czej w  spraw ie sam ego św iadectw a: obydw a 
te m om enty w inny należeć do sprzecznictw a 
jednej w ładzy , albo sądow ej, albo skarbow ej

W yrok uniewinniający Sądu Pokoju, jak to 
w yjaśnił w  konkretnej spraw ie Sąd N ajw yższy, 
dotyczy  nie tylko g rzyw ny , ale i obowiązku 
w yK upyw ania św iadectw a przem ysłow ego, 
czyli że zw alniając kogoś od grzyw ny , sąd 
zw alnia go od obow iązku w ykupienia patentu, 
k tórego nie w ykupił poprzednio.

W ładze skarbow e s tan ę ła  jednak na odmien- 
nem stanow isku i pomimo w yroków  sądów po­
koju, poleciły urzędom skarbow ym  ściągać na­
leżności za św iadectw a przem ysłow e, pozba­
w iając w  ten sposób obwinionych w ogńle mo­
żności odw oływ ania się do jakichkolwnekbądź 
instancyj.

Z daw ałoby się, że in terpretacja  ustaw y o po­
datku  przem ysłow ym  przez Sąd N ajw yższy

obow iązuje i M inisterstw o Skarbu, jednakże de 
facto tak nie jest.

W  połowie lipca b. r. M inisterstw o w ydało  
okólnik, w k tó rym  pisze, że wyrok* sądow e w  
części, dotyczącej obow iązkow ego w ykupyw a­
nia patentów , są  bez znaczenia dla urzędów  
skarbowych i nie pow inny obow iązyw ać w ładz 
skarbow ych i że pomimo tycłi W yroków  nale­
ży ściągać opłatę za św iadectw a przem ysłow e, 
stosując się do pierw otnej decyzji karnej, w p ra­
wdzie przez sąd uchylonej.

Jednocześnie, — jak głosi >kólnih. — Mini­
ste rstw o  Skarbu ijwało się zw rócić do M inistra 
Spraw iedliw ości, by pouczył sądy o niedopu­
szczalności w ydaw ania podobnych w yroków , 
dotyczących, prócz g rzyw ny , rów nież obow ią­
zku patentow ego.

Sw oje stanow isko M inisterstw o moty wuje 
tern, że w iadze skarbow e, rzekom o, nie mają 
środka praw nego od w yroków  sądow ych in­
stancji apelacyjnej, zapominając o tern, że w y ­
roki te mogą być przez w ładze skarbow e za­
skarżane w7 trybie kasacyjnym  do Sądu Naj­
w yższego. A w szak w tym  w łaśnie trybie, na 
skutek skargi Lubelskiego Urzędu Skarbow ego 
zapadł pow yżej w spom niany w yrok zasadni­
czy Sądu Najw.

Okólnik przy toczony w yw ołał w kołach p ra ­
w niczych i gospodarczych istne zdumienie, 
gdyż nigdy jeszcze w  Polsce w ładza żadna nie 
przyznaw ała s ;ę do niehonorow ania w yroków  
Sądu N ajw yższego, tak jak to się ma w danym  
w ypadku z okólnikiem, podpisanym  przez p. 
w icem inistra Górę.

-o§o-

Bilans handlowy w lipcu
W edług prow izorycznych obliczeń p rzyw ie­

ziono w lipcu b- r, — jak już o rem krótko 
w czoraj donosiliśmy*, — ogółem 423.237 ton 
w artośc i 234,G74.0u0 zł. (1,36,195.000 zł. w  zło­
cie), w yw ieziono zaś 1,738.092 ton w artości
196.277.000 zł. (113,911.000 zł. w złocie). Bierne 
saldo bilansu handlow ego w ynosi więc wr lipcu 
b. r. 38,397.000 zł. obiegow ych, czyli 22,284.000 
zł. w  złocie, t. j. o 23,756-OOu zł. w  złocie mniej, 
aniżeli w  czerw cu r. b.

W  porów naniu z danemi za czerw iec b. r. im­
port zm niejszył się o 23,845.000 zł. w  złocie. 
N ajw iększe zmniejszenie o 26.124 tysięcy  zł. w 
złocie w ykazuje grupa artyku łów  spożyw ­
czych, następnie o 5,726.000 zł. w złocie grupa 
m aterja łów  i w yrobów  w łókienniczych. Nato­
m iast p rzyw óz ju ty  w zrósł o 811.000 zł. w  zło­
cie, przędzy w ełnianej o 628.000 zł. w złocie, 
p rzyw óz m aszyn i apara tów  o 3,264.000 zł w  
złocie, p rzyw óz rud cynkow ych o 1,369.000 zł. 
w  złocie i żużli Thomasa o 1,041.000 zł. w  zlo­
cie.

W yw óz w  porównaniu z danemi za czerwiec 
daje zmniejszenie o 95.000 zł. w  złocie. Poszczę  
gólne grupy wykazują dość znaczne zmiany. 
Zmniejszył się w yw óz cukru o 1,821.000 zł. w  
złocie, mięsu o 2,117.000 zł., jaj o 3,413.000 zł., 
trzedy chlewnej o 1,868.000 zł„ cynku o 2,174 
tysiące zł., w zrósł natomiast w yw óz masła o 
ooó-OOO zł. w  złocie, materiałów i w yrobów  
drzewnych o 3,724.000 zł., węgla kamaonnego o
3.492.000 zł., przędzy i tkwnia bawełnianych o
992.000 zł„ tkanin wełnianych o 815.000 zł. w  
złocie.

Przewrót w zakładach Forda
Długo lekceważył sabie Ford zjadliwe uwagi na 

teinąt wyrabianych przez niego samochodów, gdy 
jędnak stwierdził, że sprzedaż spadła z pól mdiona 
sztuk — rekordowej cyrry w  roku 1924 za Jeden 
kwartał, — do 200.000, postanowił walczyć z coraz 
gnofasejiszą konkurencja i zmodernizować typ auto­
mobilu; Ford przywykł postępować radykalnie, zam­
knął przeto swoje zakłady, zwolnił chwilowo 200.000 
robotn*6w, aby mór przystosować wszystkie swoje 
warsztaty 1 maszyny do opracowywanych, w  nai- 
śotSUdiaaj tajemnicy, planów, mających wywołać 
toamiatny przewrót w dziedzinie przemysłu samc- 
cbodowooB, Wazyrcy w. Stanach, Zjednoczonych o*

czak u ją z najwyższą niecierpliwością wyników tei 
gruntownej reformy. ryw ale gotują się do zaciętej 
i trudnej bardzo walki, najwięcej jednak może zale­
ży na wznowieniu pracy dwumilionowej ludności 
Detroit, przeżywającej ciężkie chwile z powodu u- 
nieruchomieniu fabryk.

TARG I LIPSKIE
Targi lipskie, istniejące od kilkuset lat. są naj- 

w iększem i targam i św iata, albowiem  grom adzą 
one najwięcej w ystaw ców  i odbiorców;, oraz 
posiadają najw iększy obrót tow arów . Targi 
lipskie, na k tóre zjeżdża każdorazow o około
10.000 w ystaw ców , są targam i wzorkow em i. 
albow iem  w ystaw iane są na nich jedynie pró­
bki tow arów  tak pochodzenia niemieckiego jak 
i zagranicznego. Od pe wnego czasu daj*, się 
rów nież zauw ażyć, że na targach tych są w y ­
staw iane nietylko fab ry k a ty  i półfabrykaty , 
lecz także i surow ce, k tóre budzą u kupujących 
w ielkie zain teresow anie. Na ostatnich targach 
w iosennych było około 24.000 zw iedzających 
z zagranicy, k tó rzy  do-konali licznych tranz- 
akcii.

T arg i lipskie zaw dzięczają sw oje pow odze­
nie przedew szystk iem  temu, że są targam i uni- 
w ersalnem i, t j. jednoczą w  sobie kom pleks to­
w aró w  całej produkcji niemieckiej, jak rów nież 
i w  wielkiej części produkcję zagraniczną, przez 
co umożliwiają zw iedzającym  oglądnięcie w  je- 
dr.em centrum  w szystk ich  gałęzi niemieckiego 
i zagranicznego przem ysłu.

T arg i jesienne trw aja  od 28 sierpnia do 3 
w rześn ia  1927.

W szelkich ćoformacyi udziela zastępca:

DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY
H. MENDELSOHN

KRAKÓW, PLAC DOMINIKAŃSK11
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k tó ry  w ydaje k a rty  w stępu na targi oraz ulgo­
w e bilety  kolejowe z granicy polsko-niem iec­
kiej do Lipska i z pow rotem .

Na podstaw ie o trzym anej Karty w stępu uzy­
skuje się w konsulacie niemieckim bezpłatne 
wizum z ważnością ną trzy tygodnie,

NOWE AKCJE ZŁOTOWE. W  zwiąłku z „ 
wadzaną obecnie przez Bard. Handlowy w WaiS<e«- 
wie w ymianą akcyj murkowych banku na akcję zł(K 
tu we, wprowadzono do obrotów oficjalnych UlelOy, 
Pieniężnej W arszawskie j od dnia 16 b. m. akcje zło­
towo Banku Handlowego w  'Warszawie, wartości 
nomkialnei 100 zt. Kurs nowych akcyj utrzymywał 
się w  ostatnich dniach w  obroiach giełdowych pnie­
cie tnie na pozoin<c ] 40 zł., czyli był ó  40 proces® 
w yższy  od wartości nominalnej a k c y j . ,

Bank Handlowy dokonywa w  obecnej chwili no­
wej emisji w* stosunku dwóch akcyj nowej misji 
XIV na każde 5 akcyj emisji XIII, po ce»łie 103‘5*j zł. 
za jedną akcje 100-ztoiową. Ostateczny termin suto* 
sKrypcji nowej emisji upływa, jak nam wiadomo, nię 
odwotalnie 21 sierpnia b. r.

m
Proęram slacyj radjofonicznycłi

Sobota 20 sie*pnla.
Kraków. (422 m) 17.15—18.33. Transmisja z Wgj; 

szawy, 18.40—19. Nadprogram. 19—19.25, udczyt 
pt. „Motywy religijne we współczesnej poezji tran-* 
euskiej", wygi Dr. M. Brahmer. 19.30- -19.55. Odczyt 
pt. „Przegląd polityki zagranicznej", .wygL Dr. J. 
Reguła. 20—20.13. Komunikaty. 20.15. Transmisja i 
Warszawy. 22.30—23.30. Transmisja koncertu % re­
stauracji „Pavilion“.

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty. 15.20— 
16.35. Przerwa, 17.15—18.35. Koncert (wyj. z oper), 
18.50—19.15. Odczyt pt. „Radiotechnika , 19.35—20. 
Odczyt pt. „Dni zdrowia", 20.30. Koncert z „Doliny 
Szwajcarskiej" (m. in. arje), 22.30. Muzyka taneczna. 
15.20—16.35. P rzerw a, 17.15— 18.35. K oncert-e

Poznań. (270 m) 13. Giełda, 17.30— 19. Kon­
cert z kaw iarni, 19.55—20.20. O dczyt pt. „Lite­
ra tura  irlandzka", 20.30. Koncert, 22.20. Muzy-* 
ka taneczna.

Wiedeń. (517.2 rn) 11  i 16.15- K oncerty, 28.30. 
R ecyt. poezji szw ajcar sk ;ej. 19.45; „Katia tan­
cerka", operetka Gilberta i m uzyka taneczna.

Berlin. (483.9 m) 16. Koncert, 20.30. Pieśni 
przy  lutni. 22.30. M uzyka taneczna.

Monachium. (535.7 m) 20.45 , P ieśni miłosne 
(śpiew)

Langenberg (468.8 m) 20.05—21. M uzyka po­
pularna (pieśni), 21. W esołe zakończenie tygod­
nia.

Praga. (348.9 m) 19.45—22. „Cierpienia Wet* 
therg" opera Masseneta*



Prezydent organizacji sjonis tycznej w  Ame- 
ty c e  ii przewodniczący delegacji amerykań­
skiej na XV. kongres sjonistyczny, p. Louis 
Lipsky, poruszył szczegółow o w  roz*nowie z 
przedstawicielami prasy obecne położenie sjo- 
nfemu.

P . Louis Lipsky Krytykował postępowanie 
rządu angielskiego z powoou

nadmiernego oociąi arna podatkami
pionierów i kolonistów żydowskich w  P alesty­
nie. M etody podatkowe nie są przeprowadzone 
z  gospodarczego punktu widzenia, lecz dążą z 
całą  bezwzględnością jedynie do powiększenia 
dochodów. W skutek tego system u podatkowe­
go  handel i przem ysł są całkowicie spętane, po­
dobnież i rolnictwo ponosi niezwykle wielkie 
ciężary. Rząd postępuje bardzo niesłusznie (un- 
lair), nakładając nadmierne podatki na ziemię 
iuprawną, bez względu na to, że koloniści mu- 

płacić takie
w ysokie ceny za ziemię.

'lak  dłużej pozostać nie może. „Nie może- 
ia y “, —  zaznaczył p. L*psky, — „dalej inwe- 
■rtować kapitałj w  kraju, gdzie rząd opodatko­
w uje nas niepom iernie na każdym  kroku. Tego 
Sodzaju metoda pozostaje w  sprzeczności z o- 
jbowiązkiem rządu, polegającym  na pośw ięca­
niu  uwagi krajow i , k tó ry  znajduje się w  sta ­
cjom  rozwoju. O stateczne zaś rozw iązanie o- 
beouych trudności jest niem ożliwe bez w spó ł­
pracy z rządem . R ząd musi nam  pójść na rękę 
przynajmniej w  połow ie drogi. I bez tych  prze­
szkód ze strony rządu m usim y zw alczać trud­
ności naturalne, które  są bardzo znaczne. Jest 

sprawa, która w ym aga od kongresu stano 
w czych  czynów".

Co do
roli delegacji amerykańskie]

na nadchodzącym kongresie sjonistycznym , p. 
Louis Lipsky ośw iadczył, co następuje; „Na o- 
S.Ółną liczbę 250 delegatów  liczy delegacja ame- 

4fe osób. Delegacja ta, jako reprezen- 
sjOffłistów am erykańskich, zdaje sobie 

Spzanrę z wielkiej odpowiedzialności, jaka na 
niej spoczyw a. Nasi w spółszerm ierze w  Euro­
pie i  Palestynie w idzą w  nas jedyny niew y­
czerpany, pełny nadziei i tw órczy  elem ent w  
iMcfru sjonistycznym, żyw i się zaufanie do re­
zu lta tó w  naszej w zrasta jącej działalności i do 
naszego zadania, w olnego od uprzedzeń. Nas 
jeszcze nie rozdarł duch partyjności, nasz 
>wzrok jest wolny i zw rócony  ku celom p rak ty ­
cznym . Nie bacząc na atm osferę k ry tycyzm u, 
która nas otacza, i su row y egzamin, jakiemu

BdUfiKi imm i iatli Moliki
Pirócz podanych już przez nas delegatów  o- 

gólno-sjon istycznycb na kongres bazylejski, z 
■naszej dzielnicy, w yjeżdżają (z zachodniej M a­
łopolski) jako delegaci: imieniem Org. WHzrachi 
rabin Dr. Hirscjhield, imieniem zaś S. P . P . Hi- 
tachduth  Dr. Gurarje T erło . K andydujący na 
p ierw szem  miejscu odnośnych list pos- Dr. 
F arbste in  (M izrachi) i Dr. A nlosorow (Hitach- 
Ju tJ  są  członkam i A. C. i jako tacy  m ają pełne 
p raw a  delegatów  kongresow ych.

Delegaci z b. Kongresówki
Na XV. kongres sjonistyczny w yjeżdżają z b. 

K ongresów ki następujący delegaci: Z Ejt Liw 
notb D r. N. D aw idsohn, red. Appenszlak, 
Schwif, Rosenheck i Joel. Jako członkow ie Ko­
m itetu Akcyjnego w yjeżdżają z ram ienia Ejt- 
L iw noth: Leon Lew ite, red. Heftman, Dr. Hin- 
des i pos. Di. Roscnblatt. Al-Hamiszmar posta­
now iła nie liczyć sie z uchw ałą głów nej ko­
misji w yborczej k tó ra  nie p rzyznała żadnego 
delegata  tej grupie. Z grupy  tej w yjeżdżają na 
kongres pp. Poaiiszowski i pos. Schipper, oraz 
jako członek A- C. pos. Griinbauiti. Rów nież 
organ. B itachduth  uw aża się za pokrzyw dzoną 
J w y sy ła  na kongres dw óch delegatów : M. 
G ordona, M. T acę, a z listy  św iatow ej D ra A. 
T artak o w era . Z Mizrachi w yjeżdża  na podsta­
w ie  w y b o ró w  pos. Dr. Feldm an. Silberberg. 
rabin Fajans, Neufeld, Griinberg, Blum, bzeze-

uodlega nasze dzieło w  Palestynie we w szyst­
kich najdrobniejszych szczegółach, pozostaje 
jednak faktem, że
położyliśm y w  Palstynie podwaliny żydow ­

skiej siedziby narodowej,
która się opiera na zdrowych podstawach. Ko­
nieczne są jednak

ulepszone metody.
Żaden ruch ideow y me może się toczyć śle­

po naprzód, lecz musi zdać sobie sp raw ę ze 
sw oich sił rezerw ow ych , zasobów  finanso­
w ych  i energji ludzkiej, k tó re  są do jego d ys­
pozycji. W pływ y , k tóre  będą ślepo pchały  na­
przód, m ogą doprow adzić do ciężkich kompli- 
kacyj. Nie powinno zbraknąć w p ływ ów  kon­
trolujących, k tó reby  potrafiły  odegrać rolę ha- 
mujca w  razie po trzeby. Zadaniem kongresu 
sjonistycznego będzie m iędzy innemi w ykucie 
środków  ham ujących, k tóre  będą służy ły  jako 
środek  sam oochronny dla organizacji. W  P ale­
stynie powinna być utw orzona 
administracja, która opanuje sytuację w  kraju.

W  ciągu ostatnich b—8 lat, k tóre  mogą być 
oznaczone jako okres eksperym entów , nauczy­
liśm y się wielu rzeczy. G dybyśm y nie wnieśli 
ducha odw agi w  tw orzenie czegoś nowego, — 
nie w zbudzilibyśm y godnego podziwu entuzja­
zmu narodow ego i ofiarności, k tóre  charak te­
ryzują osiedla żydow skie w  Palestyn ie , nie 
m ielibyśm y naszego szkolnictw a hebrajskiego, 
ani też now ych elem entów  w rolnictw ie, nie 
sprow adzilibyśm y do kraju tycli stu tysięcy 
Żydów  i nie s tw orzylibyśm y „Kcren Hajeso- 
du“.

Obecnie jednak, gdy już uskuteczniliśm y tyle 
eksperym entów , nastał czas

skonsolidowania 
tego, co zostało  osiągnięte dotychczas, oraz bu­
dow ania na pew nych i w ypróbow anych pod­
staw ach, by uniknąć błąkania na m anow cach. 
D otyczy to specjalnie rolnictw a, gdzie zw ycię­
żą lepsze m etody gospodarki rolnej. Sekcja rol­
nicza bezparty jnej komisji ekspertów , k tóra ba­
wi obecnie w  P alestynie, z pew nością w ypo­
w ie w tej spraw ie sw oje au to ry ta ty w n e  zdanie. 
Należy w iec oczekiw ać spraw ozdania tej ko­
misji. Narazie zaś trzeba s tare  kolonje. k tóre 
zosta ły  przez nas stw orzone, skonsolidow ać i 
udoskonalić. Nikt nie zaprzecza, że my, sjo>ni- 
ści, m usimy jeszcze przeprow adzić wiele po­
praw ek  w  naszem  dziele. B ylibyśm y jednak du­
chowo ślepi, gdybyśm y nie zrozumieli, że rząd 
jest bardzo pow ażnym  czynnikiem  przy  tw o­
rzeniu możliwości dla norm alnego posiępu“.

rański i H ubberoand. Ponadto  członkow ie A. C. 
— pos. Farbstein , Lew in Epstein, pos. B rodt i 
rabin Rubinstein z W ilna. Z Poalej Sjonu w yje­
żdżają: Ritof, Bjer, Jehuda G otthelf i Gordon. 
Z ram ienia rew izjonistów  nie w yjeżdża nikt.

Lewe centrum
W poniedziałek 29 b. m. o godz. 4 po południu od­

będzie się posiedzenie frakcyjne lew ego centrum w  
Bazylei. Zainteresowani delegaci i członkowie kon­
gresu (wiryłiści) zechcą się w  tej sprawie porozu­
mieć wcześniej z Dr. Hugonem H en mannem (Berno, 
Czechosłowacja, Lehmstatte 17) lub z  Dr. Martinem 
Rosenbluthem (Berlin W. 15, Fasanenstr. 59).

Zniżki kolejowe na Kongres
Dida 27 względnie 28 b. m. wyjeżdża w ycieczka  

sjonistów z Czechosłowacji przez Austrię do B azy- 
leji. Biorący udział korzystają z  25-procentowej zni­
żki na kolejach austriackich. T ow arzysze Zachod­
niej Małopolski i Śląska, jadący na kongres, którzy 
będą chcieli korzystać z tej zniżki, zechcą w najbUżi 
szych dniach zg łosić  się w  biurze Egzekutyw y Org. 
Sjon., Stradom 15.

I
i  b » « m l  o r z a c h a m l poleca fabryka

A. Piasecki, s . « . ,  Kraków
i

0  porozumienie między Agndą 
a Organizacją sjońską

Zurych (ŹAT). W  rozm ow ie z przedstawicie­
lem ŻAT-nej w Zurychu p rzyw ódca „Agud~s 
Israe l“ w A m eryce, rabin Dr. Leo Jung, oświad  
czy ł, że byłoby pożądane znaleźć jakiś „modus 
viv.endi‘‘ w  spraw ach , obchodzących zarów no 
organizacje sjonistyczną, jak i w szechśw iatu**  
organizację „Agudas Jisrael". Porozumienie to 
dałoby’ się osiągnąć na następującej podstawie; 
C ałkow ita niezależność w e w szystkich sprai 
w ach, dotyczących religji żydow skiej, przyzna­
nie ortodoksom  p raw a postępow ania w e w szy ­
stkich tych spraw ach, zgodnie z nakazam i ich 
sumienia, w spó łpraca w e w szystk ich  kw estiach  
gospodarczych, technicznych i innych, które 
nie pozostają w  sprezczności z zasadam i religji 
żydow skiej.

„Aguda przyczyniła  się do tego“, — zazna­
czył dalej Dr. Jung, — „że tysiące Żydów po­
św ięciło Palestyn ie  całą sw oją energję, inteli­
gencje i kapita ły , będąc do tego ikjwodowani 
względam i religijnymi. O rganizacja sjonistycz- 
na powinna sie liczyć z tym i faktam i. Organi­
zacja „Agudy‘ w  A m eryce w ita z sym patją ka­
żde usiłow anie, zm ierzające do odbudow y Zie­
mi Św iętej i p rzeto  w ita  rów nież w spółpracę 
g rupy  MarshalTa, będąc przekonana, że grupa 
ta  nie podejmie nic takiego, coby  było sprzeczne 
z zasadam i żydostw a ortodoksyjnego. Rów nież 
„Joint" s ta ra  się p rzestrzegać w  sw ojej dzia­
łalności godną puchw ały  bezparty jność".

W  końcu Dr. Jung w spom niał też o rozw oju 
ducha żydow skiego w Am eryce i podniósł, że 
ortodoksja żydow ska w zm acnia swoje pozycje 
w A m eryce z każdym  dniem. — W p ły w y  jej 
w zm agają się rów nież w śród  m łodzieży.

ilsłama o n i m  we f o n  a Zidzi
P a ry ż  (ŻAT). Now'a u staw a francuska o na-

turalizacji cudzoziem ców , k tóra  w eszła  w  ży ­
cie z dniem 15 b. m„ posiada doniosłe znacze­
nie rów nież dla przybyszów  żydow skich we 
Francji. Dzięki tej ustaw ie około 100.000 cudzo­
ziemców', zam ieszkujących stale we Francji, 
bedzie mogło uzyskać obyw atelstw o francu­
skie. W śród  tych 100.000 cudzoziem ców  jest 
wiele tysięcy  Żydów , p rzyby łych  z innych k ra ­
jów  do Francji, k tó rzy  staną się odtąd częścią 
sk ładow ą rdzennego żydostw a francuskiego. 
Nowo naturalizow ani ży d z i staną się autom a­
tycznie członkam i francuskich gmin żydow ­
skich i będą mogli ko rzystać  z zakładów  nau­
kow ych konsysto rzy  żydow skich, oraz w szy ­
stkich urządzeń socjalnych żydostw a francu­
skiego-

W  m yśl nowej u staw y  każdy cudzoziem iec, 
k tó ry  m ieszka w e Francji bez p rzerw y  co naj­
mniej 3 la ta , ma praw o ubiegać się o p rzyzna­
nie mu o byw ate lstw a franćuskiego.

Metody wegie^skle
W zam ieszczonym  wczoraj telegramie o rewizjach  

i obławach w synagogach na W ęgrzech umieszczm  
no w tytule, wskutek błędu drukarskiego, słow a „w 
Rumounii ; z treści telegramu wynikało jednak, iż 
chodzi tu o W ęgry, a nie o Rumunię.

OTWARCIE SZKOŁY RZEZAKOW W BERLI­
NIE. W tych dniach nastąpiło w  Berlinie uroczysto  
otwarcie szkoły rzezaków  rytualnych, założonej 
prze? zw iązek krajowy gmin żydow skich w Pru-. 
siedh. W w ygłoszonych mowach powitalnych wska­
zyw ano na znaczenie religijne i kulturalne żydów -, 
skiego uboju rytualnego i przepisów, dotyczących  
pożywienia rytualnego. Dano zarazem w yraz na­
dziei, że nowa szkoła przyczyn: się do podniesienia 
jjoziomu rzezaków żydow skich w  Niemczech.

ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH ROBOTNI- 
WKÓ W TEI AWIWIE ZA KAUCJA. P rezes sądu  
najw yższego w Palestynie przychylił się do żądania 
organizacji „Histadruth Haowdim" w  spraw ie zw ol­
nienia za kaucją robotników, którzy zostań kazant 
w  związku z demonstracją bezrobotnych w Tel A- 
w iw ie, aż do kasacji.

ŚLUBY MIESZANE W BUDAPESZCIE. Z ogioszo 
nych obecnie cyfr l sprawozdań statystycznych w y­
nika, że  w  czasie od m ledąca kwtetoTa do ko*ca m. 
czerw ca b. r. zostało zaw artych w Budapeszcie 296 
ślubów mieszanych mędzy Żydami a chrześc’labami.
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Z prasy iydowskiei
Projekt osuszenia Polesia a kolonizacja żydow ska w  Polsce. — Plany Toru — fantazją?

je szcze  o  urzędnika ch sjonistycznych.

=F
NADESŁANE.

Z a  rubryk ct r e d a k c ja  nl© o d p o w ia d a
t

W  ostatnim  czasie mówi się w  P olsce wiele 
o  projekcie osuszenia bagien poleskich. Dwa 
m iljony hek tarów  ziemi ma być w  ten sposób 
o d d anych .d la  kolonizacji rolnej, a jak słychać, 
rząd  zajmuje się już realizacją tego planu. O ile 
w  sferach polskich odnoszą się do tych zam y­
słów , jako do planów, obliczonych na dalszą 
m etę, to w  łonie T o w arzy stw a  dla osiedlenia 
Ż ydów  na roli w  Polsce „T or“ w yw oła ł ten 
plan duże zainteresow anie. „T or“ p rzy tacza 
m otyw y, m ające św iadczyć o słuszności jego 
postu latów , w ynikających ze zasady  oparcia 
życia  żydow skiego na pracy  rolnej. M otyw y 
działania „T oru“ nie podlegają dyskusji, są one 
słuszne i godne poparcia. Zachodzi ty lk o 'k w e - 
stja, czy realne są nadzieje „T oru“ w  związku 
z planem  osuszenia błot poleskich. Na pytanie 
to  daje łódzki „Najer V olksblatt“ negatyw ną 
odpow iedź:

„Wedle dotychczasowych przykładów, można 
stwierdzić , że jeśli Żydzi liczą na możliwość ko­
lonizacji na Polesiu, to jest to tylko fantazja. 
Istotnie posiadamy znaczną ilość rolników ży­
dowskich. Chodzi tu o liczne rzesze rolników z 
Małopolski, którzy wskutek reformy rolnej zo- 

’• stali usunięci z rolnictwa. Atoli p rzyw ódcy „To­
ru" powinni przecież wiedzieć, że przy przepro­
wadzeniu reformy rolnej nie przyznano ani jed­
nemu Żydowi w Malopolsce nawet hektara zie­
mi rozparcelowanej,  jakkolwiek mieszkał na 
niej i uprawia! ią. 7. rozparcelowanych gruntów 
nie skorzystali także chłopi ukraińscy. Nato­
miast otrzymali te ziemię polscy koloniści, głó­
wnie b. żołnierze polscy.

Polska jest istotnie krajem rolniczym, atoli 
ludność wiejska jest jeszcze daleka od zadowo­
lenia Jeśliby rząd nie miał żadnych politycz­
n o -s t ra teg iczn y ch  zamiarów z projektem kolo­
nizacji, lecz tytko plany czysto kolonizatorsko- 
rolnicze, to przedewszystkiein będzie musiał 
przyznać ziemię tym, którzy  potrzebują jej do 
życia, a nie Żydom dla ich przew arstwow ienia".

Żydzi mogliby oczywiście korzystać z kolo­
nizacji, gdyby rząd popierał kolonizację żydo­
w ską, ale o tein chwilowo m ow y niema, cho-

A stro log  niem iecki A M. Grimm, którego  ze­
szłoroczne przepow iednie co do katastrof ży w io ­
łow ych , a także w ydarzeń politycznych spraw dzi­
ły  się w  znacznej m ierze, o g ło s ił w  tych dniach 
„Kalendarz przepow iedni na rok 1928", oparły  na 
zjaw iskach  astronom icznych, ruchach planet i td. 
Z obszernych przepow iedni podajemy parę szcze­
gó łów , n ie przyjm ując oczyw iśc ie  „gwarancji" za 
ich  faktyczne spraw dzenie się, I tak astro log  
niem iecki przepow iada na najbliższy rok w ie le  
W strząsów, jak pojm anie, lub naw et może zam or­
dow anie w p ływ ow ej osob istości, czy też w ie lk ie ­
g o  w ładcy. Początek roku 1928 przynieść ma stra­
szną katastrofę kolejow ą, zam ieszki pow stańcze, 
w ałk i, a naw et w ie lk ie  bitwy. Zaćm ienie słońca w  
maju 1928 ma spow odow ać n ieodw oła ln ie  konflikt 
w ojenny. N atom iast planeta W enus w płynąć ma 
częśc iow o  na pom yślny stan spraw  finansow ych.

T y le  przepow iedni ogólnych. P ań stw u  niem iec­
kiemu przepow iada p. Grimm, że rok 1928 minie 
pod znakiem  dalszej w alk i i rozw oju. W iele zm ie­
n i się  na korzyść, przybędą now i przyjaciele, 
praw dopodobnie także tajne przym ierze. Obok roz  
k w itu  żeglugi, handlu i komunikacji, czyhają je­
dnak także k rzyzysy  finansow e, dalsze konkursy  
i  krachy bankow e. Ku końoow i roku horoskopy  
jednak są mniej pom yślne: kom plikacje w  rządzie, 
strajki, nastrój w ojenny, zam achy, śm ierć w y so ­
kiego dostojnika, katastrofy  kolejow e, morder­
stw a i  zam ieszk i w ew nętrzne.

Chor suk terystyczn em jest, t e  przepow iednie na

1 c iażby  z tej p rzyczyny , że istnieje wiele bez­
rolnych i m ałorolnych, k tó rzy  czekają na nowe 
grunta. Tak w ięc nadzieje, zw iązane z osuszę
niem Polesia, są mocno nieaktualne.

. a *
P ra sa  palestyńska propaguje stale m yśl zw o­

ływ ania  wszelkich konferencyj sjonistycznych 
do P alestyny . U zasadnia to szeregiem  w aż­
nych przyczyn. Do najw ażniejszych należy ta 
okoliczność, że na przeciąg trw ania naprzykład  
kongresu sjonistycznego pustoszeją biura Egze­
ku tyw y  sjonistycznej w  P alestyn ie  i siłą rze­
czy  p raca nie może być należycie prow adzona. 
Dodać do tego należy liczne koszta kongresu, 
ciągłe, konieczne podróże, pochłaniające zna­
czne sumy, a p rzy tem  moment p ropagandysty- 
czny. Om awiając ten postulat, porusza kores­
pondent palestyński „H ajntu" stale dysku tow a­
ną sp raw ę urzędników  sjonistycznych, p rzy ta ­
czając dowody ich rozrzutności w  zw iązku z 
ciągłemi podróżami-

Słusznie żąda autor, by
„postawiono wniosek na kongrejje, aby poło­

żyć kres tym „podróżom", które są drogie, a nie 
zawsze konieczne. Jeśli zaś urzędnik musi od­
byw ać podróż, to niech przytem będzie przy­
kładem poświęcenia, a wogóle należy kontrolo­
w ać  owe konieczne podróże. Należy zaznaczyć, 
że podróże te obniżyły au torytet Organizacji 
Sjonistycznej w Palestynie i w golusie".

Ostatnio odbyła  się nawet na tern tle demon­
stracja w  Hajfie przeciw  dwom działaczom ro­
botniczym. Oczywiście jest to tylko szczegół 
niedomagali naszego ciała urzędniczego. Nieda­
wno w ydał niejaki p. Berezin broszurę żydow ­
ską, poświęconą rozświetleniu przyczyn k ry ­
zysu palestyńskiego. Cała broszura zawiera 
wyłącznie k ry tykę  działalności poszczególnych 
urzędów sjonistycznych. Jest  w  tej k ry tyce  
dużo przesady i niesłusznych zarzutów, ale 
wiele zapodań odpowiada całkowicie p raw ­
dzie. Reforma w  tej dziedzinie jest konieczno­
ścią chwili. Obecny kongres musi się tą sprawą 
zająć.

poszczególne m iesiące w cale nie pokryw ają się  
z początkow em i pom yślnem i na ogó ł horoskopa­
mi. I tak przew iduje astro log  niem iecki:

W styczniu: Zmiany w  rządzie czyto  z powodu  
dym isji, czy-w skutek  śm ierci;

w  lutym : oczekiw ać należy w ie lk iego  w ynalaz­
ku; zajdzie coś tajem niczego; niepokój w  parla­
mencie;

w marcu: zaburzenia finansow e; 
w  kwietniu: w ojenne nastroje; 
w  czerw cu katastrofa finansow a fkrach g ie ł­

dow y, bankructw a), krw aw e starcia między prze- 
ciw nem i obozam i poliłycznem i;

lip iec ma ponure oblicze; m ożliw ość strajku ko 
le jow ego  itd.

sierpień: naprężone stosunki z m ocarstw am i za- 
granieznem i; pokój zagrożony, podobnie i w  m ie­
siącach jesiennych.

W tern n iew ątp liw ie najciekawszym  dla nas 
m iejscu przepow iednie uryw ają się, by zakończyć  
się  ogóln ikow ą zapow iedzią, że w  grudniu rząd 
podejm ie „now v kurs", a zarazem  zysJ-c na zna­
czeniu; pozatern zm iana osób w  rządzie, a może i  
całkiem  now y rząd 

Także dla A ustrji p. Grimm nie znalazł dużo 
pocieszających przepow iedni: kryzysy gospodar­
cze, zaburzenia na rynku pieniężnym  i g iełd o­
wym , skandale, wypadki śm ierci w  kołach rządo­
wych, złe w arunki zdrow otne i td.

O innych krajach złow rog i w różbita milczy..
C-M.}
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W kalejdoskopie prasy
Łocarno gospodarcze. —  W izyta p. Recbbergal tow . w Londynie. — Czem grozi równoupra 

wniem e? — W dzięczność tirmy Lorrain Dietrich. —  Oj, te automobile!

Sprawę Zawarcia traktatu handlowego fran- 
utko-niemieckiego ońlawia „Robotnik** w  arty
ule pt. „Locarno gospodarcze :

Po zawarcia nJuaaa handlowego z Francją, 
sprawa ławarci* takiegoż układu z Polska aa- 
triera wyjątkowej aktualności. Nie wątpimy, Ze 
Rząd potem hczyoi wszystko, by, ułatwić poro­
zumienie z Niemcami,

...Wla&ilę układ z  Francją, który z takim tru­
dem doszedł do skutku, ale przecież doszedł, 
świadczy,JE# Niemcy mogą porozumieć się na­
wet z „ocfsucj m wrogtom", o ile tylko chcą 
porozumienia. To ie  tśdad z  Praocią jest zani­
knięciem ,J-ocarna zachodniego", me może siu 
żyć za argument, te  .układ handlowy z Polską 
nie mógłby być wstępem do „Locarna wschod­
niego". (

N iem cy m uszą tylko zrezygnow ać ze sw ojej 
polityki „dwutorowej** — pokój na Zachodzie, 
i  tendencja do rew indykacyj na W schodzie. 
W  tein leży  cała  trudność problemu.

O w izycie p. Arnolda Rechberga i tow. w  
Londynie — gdzie „patronował** im. m. in. po 
dębno także S r  Alfred Mond — pisze , Kur jer 
Warszawski**:

Co wskórali nad Tamizą pp. Rechberg et C-o? 
P. keebberg w swodm paryskim artykule odzy­
w a she o wyałkach sw ych angielskich odwie­
dzin z Wtstkiem zadowoleniem. Z londyńskich 
rozmów klubowych należy raczej wnosić, że 
nadrabia miną. Wiadomo, że anglicy nie lubią 
się wiązać, mają nawet w £ Iowie „non com 
mdttiing" doskonałe określenie wymijającej odpo 
WJedzi, które według późniejszej potrzeby ró­
żnie może być tłómaczoną. Dla osób, rzeczywi­
ście wpływowych, w tym wypadku sformuło­
wanie tego rodzaju odpowiedzi było niezwykle 
ułatwione, bo przede ł  d r Ans tan Chamberlain 
( premjer p. Stanley Baldwin najwyraźniej pu­
blicznie oświadczyli, że Anglja nie zamierza bu 
dowy Jakichś przeclwbolszewickich frontów. 

S zczere w yznanie znajdujem y w  „D w u gro -  
tzówce** („Gaz. W arsz . Por.**) w  artyk u le  o 
W ilnie:

Czy we Lwowie istnieje stan wojenny?
R ob o tn ik "  p isze na m arginesie zapow iedzianej 

nom inacji pułk. D obrow olsk iego  kom isarzem  rzą­
dow ym  m. L w ow a:

„...L w ow ska Rada m iejska nie zostan ie rozw ią­
zana drogą rozporządzenia Min. Spr. W ewn. na 
Wzr innych rad, a to  dlatego, że obecna rada miej­
ska nie pochodzi z wyboru, lecz przejęła agendy  
od kom isarza rządow ego, m ianow anego jeszcze  
przez rząd austrjacki w  czasie  wojny. Obecny pre­
zydent m iasta p. Neuman pełn ił w ięc w ła śc iw ie  
funkcje kom isarza rządow ego, a rada m iejska by­
ło jego  radą przyboczną.

Z daw ałoby się w obec tego, że Rząd ma tem- 
bardziej powód i obow iązek zarządzić w ybory. 
A leż gdzie tam! W yborów  nie będzie, ale zam iast 
p. Neumana zostan ie m ianow any now y kom isarz  
rządow y w  osobie pułk. artylerji D obrow olsk ie­
go, a ,rat!a przyboczna", dozna pewnych zmian  
osob istych

Jesteśm y bezw zględnym i przeciw nikam i kurjai- 
nyoh w yborów  w  M ałopolsce i bynajm niej nie ży ­
czym y L w ow ianom , by na m iejsce obecnej „rady 
przybocznej" p. Neumana otrzym ali karykaturę 
kurjalnej rady m iejskiej

A le cóż to  za „sanacja" gospodarki m iejskiej 
przez zam ianę jednego kom isarza innym, jednej 
„rady przybocznej*' — inną? Cóż L w ów  zaw in ił, 
że nąrz,uc;i mu się trzeciego z k o le i . kom isarza?  
I na dobitkę — w ojskow ego? Czy w e L w ow ie  is t­
nieje stan wojenny?

Co ujawniło śledztwo
W sprawie podkopu pod zakłady graficzne?
Śledztw o w  spraw ie zamachu szajki m iędzyna­

rodow ych w łam yw aczy ze Stan. Cichockim na cze­
le, na skarbiec państw ow ych zakładów  graficz­
nych w  W arszaw ie, ti*wa w dalszym  ciągu. Ogro­
mny m aterjał jak iego dostarczyła w ykryta afera, 
•  dotyczący szeregu innych włamań, badany jeat

zyków  krajowych, jest bardzo znamiennym obła 
wem podkopywania polskości Wilna rękoma 
polskietni i to miejscowemi.

A w ięc — równouprawnienie języków ozna­
cza podkopywanie polskości. Prawdziwie po 
endecku!

„Głos Prawdy** odpiera z oburzeniem ataki 
„Robotnika**, który domagał się onegdaj od 
marsz. Piłsudskiego wyjaśnień, dlaczego obee 
ny szef departamentu żeglugi powietrznej pułk. 
Rayski, otrzym ał od firmy Lorraine-Dietrich sa 
mochód:

Płk. Rayski — jak wiadomo — dokonał w
sw oim  czasie imponującego lotu nad morzem 
Sródziemnęm. Ó w czesny szef lotnictwa Zagór­
ski, starannie ukrywał przed opinią polską ten 
sukces ponieważ nie był jego sukcesem. Intere­
sował się nim natomiast świat cały.

W  późniejszym czasie lotnicy polscy dokona 
li różnych imponujących w yczynów , z przelo­
tem kpt. Orlińskiego, W arszawa—Tokio na cze­
le.

Tytułem wdzięczności za wsławienie przez 
lotników polskich motorów Lorraine-Dietrich, 
fabryka ta ofiarowała dla lotnictwa naszego 2 sa 
mochody, oddając ie do dyspozycji Ministra 
Spraw W ojskowych. P. Minister przeznaczył je 
den z nich dla płk. Rayskiego, drugi dia kpt. Or 
lińskiego.

Obydwie maszyny zostały teraz dopiero w y­
kończone. Jedną z nich odebrał z fabryki, przy 
okazji pobytu w Paryżu, płk. Rayski. Natych­
miast jednak po powrocie do W arszaw y w ysto  
sow ał do Ministra prośbę, o przekazanie jej lot­
nictwu.

Wyjaśnienie wyjaśnieniem, ale we „wdzięcz­
ność" firmy fabrycznej trudno jakoś wierzyć. 
Dlatego dobrze zrobił pułk. Rayski, prosząc za 
raz po powrocie do W arszaw y  o przekazanie 
m aszyny lotnictwu.

A propos. Kryształowo czysty  i bezintereso 
w ny  Mac Donald też o mało nie potknął się na 
prezencie automobilowym. Oj, te automobile! 
Stanowią one taką samą pokusę dla mężczyzn, 
co jedwabne haiki dla kobiet... Ostrożnie z sa­
mochodami! (b)

przez sędziego śledczego i pom ocnicze organa  
śledcze. N iezw yk le ciek aw ego m aterjału dostarcza  
śledztw u badany obecnie 25 m etrów  długi tunel, 
prow adzący pod skarbiec. Dochodzenia w  spraw ie  
działalności osław ionych  członków  m idęzynarodo- 
wej bandy k asiarzy  prow adzą n ietylko organa  
śledcze w arszaw sk ie, lecz także policja w w ielu  
m iastachn a całym  obszarze państw a, a naw et dy­
rekcje policji państw  obcych, jak N iem iec, Cze­
chosłow acji i  Austrji.

D otychczas zdołano u sta lić  udział jednego z  are­
sztow anych w łam yw aczy, mianowicie Wolfryda 
w  rozpruciu kasy i kradzieży pieniędzy w okr. 
zarządzie lasów  państw , w  Ludku i w  magistra­
cie m. Równego.

 o——
ROZŁAM W ENDECJI. T. zw. Stojałowczycy, 

którzy należeli do endecji utworzyli obecnie odrę­
bne stronnictwo polityczne, którego cele i meto­
dy, jak g ło s i ich deklaracja, w działalności pań­
stwowej i narodow ej nie mają nic wspólnego  
z celami i metodami endecji. W ten sposób od ZLN 
odpadła poważna grupa, pod wpływem której 
znajduje się poważna większość chłopów dotych­
czasow ych  członków  ZLN.

WALKA Z PORNOGRAFJĄ. Dziennik Ustaw  
z dnia 17 bm. ogłosił tekst ratyfikowanej przez 
P olsk ę Międzynarodowej Konwencji w  spraw ie 
zw alczan ia  obiegu i handlu wydawnictwami por- 
nograficznem i, podpisanej dnia 12-80 września 
1923 r  w Genewie.

NOWA LIN JA KOLEJOWA WARSZAWA—RA> 
DOM. Towarzystwo akcyjne W arszawskich Dróg 
Żelaznych Dojazdowych ukończyło Już studja 
przedwstępne nad wytyczeniem trasy nowej lin ii 
kolei normalnotorowej z W arszawy do Radomia 
1 złożyło projekt Ministerjum Komunikacji do za­
twierdzenia Projektowana linja kolejowa jeat dłu 
gości 96 km.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE WARSZAWA 
—MOSKWA. „Prawda** z 18 bm. donosi, ie  z  koń­
cem sierpnia mają być zakończone prac eprzy In­
stalacji lktji telefonicznej W arszawa—Moskwa

W żaw ym  dniu  dngnln ttłn  W. kiasy  1 l< a | 
PolBKinj Loterji Państw ow a] padły nastąp  
pttjftca w iększe w ygrane:

$0.000 zł. Nr.: 18735. 25.000 zł. Nr.: 8037S. 15.090 
zł. Nr.: 4412. Po 10.000 zł. Nr.: 7525, 35641. 5.000 zł. 
Nr.: 12082. Po 3.000 zł. Nr.: 5704, 27043, 32098, 38339. 
Po 2.000 zł. Nr.: 3034, 10S37, 16005, 61190 (los Braci 
Safier, Kraków, Rynek gl. 6), 70387. Po 1.000 zł. Nr.: 
4402, 10698, 13062, 22063, 49750, 54169, 55043, 68354, 
72537 (los Braci Safier, Kraków, Rynek gt. 6), 82522, 
93196, 94638, 101260, 104371. Po 600 zł. Nr.: 3795, 
7695, 33251, 33765, 47629, 47711, 4772S, 61307, 63005, 
6584S, 67222, 78011, 88079, 93350, 101532, 104354. Po 
500 zł. Nr.: 661, 931, 4617, 22175, 35446, 35554, 36813, 
56891, 64199, 66216, 68139, 71133, 73841, 76342, 79520, 
82290, 88338, 91718, 94434, 91140. P o 400 zł. Nr.: 
2325, 3275, 3803, 5299. 6293, 8901, 11474, 12777, 14699, 
15489, 17010, 17402, 1827$, 18781, 19753, 24227, 25169,
25999, 31447, 34535, 34922, 45096, 46269, 47574, 49792,
50281, 54731, 56119, 57274, 59808, 60614, 62258, 62548,
62695, 63657, 68464, 68581. 69890, 72442, 73077, 75699,
76239, 76418, 77797, S1745. 84691, 90171, 92402, <13641,
96940, 97757, 98155, 98621, 99502, 99945, 100704.

Ponadto 180 w ygranych  po 300 złotych i 1.100 wy-, 
granych po 250 zł.

LOSY V. klasy I
15. Polskiej Łoterji Państwowej H

są do nabycia w najszczęśliwszej ł
:: I największej kolekturze ::

esracs m n m ,  k r a k o w  -
R Y K E K  G Ł . L . G.

i i i  wjfgić 1816 zt. B
Ce d r u g i l o s  w y g r y w a . ■

Ciągnienie trwa 6 tygodni do 16 września nr. V
( eny losów : ćwiartka zł 50; połówka zł 100; j f l

Zamówienia uskutecznia się za opłatą z góry. * 1

Dzięki tej in s ta lac ji  będzie można po rozum iew ać  
się telefonicznie miuęzy W a r s z a w ą  a M oskwą, a 
przez W a rs z a w ę  także  między M oskw ą a B e r l i ­
nem.

LEG E N D A  O ZLOCIE, E k sp e r ty za  p r z e p r o w a ­
dzona p rzez  Ins ty tu t  Geologiczny U n iw e rsy te tu  
P o zn ań sk ie g o  w yk az a ła ,  iż p rób ka  p iasku  r z e k o ­
mo z ło tonośnego  z G ultaw y  jes t  zw ie trza łym  g r a ­
nitem, w zględnie  gnejsem, k tó ry  spo tyka  się w  
W ie lkopo lsce  b a rd zo  często. W ten sposób legen­
da o złocie w W ielkopolsce ro z w ia ła  się o s ta te ­
cznie.

S T R A JK  BUDOWLANY WE LWOWIE ROZ­
SZERZYŁ SIĘ. T rw a ją c y  obecnie we L w o w ie  
s t r a jk  m u r a rz y  i ro b o tn ik ó w  budow lany ch  ro zsze ­
rzy ł się na ro b o tn ik ó w  d ro go w y ch  1 k a na łow ych .  
S ta r jk u ją cy  d o m ag a ją  się zb io row ej um ow y z m a ­
g is t ra tem  i podw yżki p łacy  dziennej tak  dla s t a ­
łych p ra co w n ik ó w , jak  i n o w o  p rzy jm ow any ch .  
J a k o  g łów ny  m otyw  rozpoczęcia  s t r a jk u  uw aż ać  
należy  n iep rzy jęc ie  de legacji rob o tn ik ó w  tej kate- 
g o r j i  p rzez  p rezyd jum  m ias ta .

FRANCUZI _  OFIARAMI WYRAFINOWANE­
GO OSZUSTWA. Dwaj brylanciarze paryscy w y ­
jechali do Gdańska z rzekomym kupcem brylan­
tów , które m iał nabyć za sum ę 10 tys. f. szt. W  
Gdańsku zn ik ł ó w  kupiec w raz z brylantam i. 
Kupcy paryscy padli w ięc  ofiarą  n iezw yk le ra fi­
now anego  podstępu, w ykonanego z całą  precyzją  
Poszkodow anym  udało  się  jedynie stw ierdzić, że  
jubiler w yjech ał z Gdańska do W arszaw y specjal­
n ie  w ynajętym  samochodem.

ZBRODNIOZY ZAMACH NA POCIĄG KOLEJ­
KI. Onegdaj biegnący w  stronę W arszawy po­
ciąg osobowy kolejki Grójeckiej, omal nie uległ 
katastrofie. Znalazłszy się opodal w si Meehadio, 
maszynista spostrzegł leżący na szynach wielkich  
rozmiarów kamień. Mimo usiłowań zatrzymać po­
ciągu już nie zdołał, atoli grożua ta zapora, u ło­
żona przez jakieś zbrodnicze ręce, zostaał uderze­
niem kół strącona w  bok toru i pociąg uniknął 
katastrofy. Stwierdzono, że kamień w agi 86 kg. 
był tzw. pikietą przydrożną, którą sprawcy umyśl 
nie wykopali i ułożyli na szyny.

SAMOBÓJCA OSKARŻA Onegdaj popełnił sa­
mobójstwo na cmentarzu warszawskim  39-lertai 
inżynier leśny R. Spyt. W  kieszein ubrania de­
nata znaleziono M*t do urzędu śledczego W  liście  
tym samobójca wyjaśnia, że kupił od niejakiego  
Zelwiańskiego las, który już raz był komuś inne­
mu sprzedany. Kiedy domagał się zwrotu pienię­
dzy od Zelwiańskiego, ten zarzucił mu szantaż. 
Sprawa cała wzbudział duże zainteresowanie w 
sferach sądowo-śledczych, gdyż w  związku z  li­
stem, pozostawionym przez zmarłego, zanosi się  
aa uansacyjne odkrycie.

Uchwalenie przy pomocy sanatorów i monar 
cŁJatów przes wileńska rade miejską równo- 
Borawnienla na je] posiedzeniach, wszystkich ie

Wiadomości z Bralu
Zaiiasl m M w  - koi moi i M k i
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W schód  
słońca  
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Sierpień

20
Sobota  

22 Ab 5687

Zachód 
słońca  

18 m. 53

I M t  u j d f t M i  oa KoBOies
bazylejskl

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Niem  
ezech, zawiadam ia wyjeżdżających na kon­
gres czy to w  charakterze delegatów czy też 
gości, że w razie przejazdu do Bazylei przez 

:Berlin otrzymają na kolejach niem ieckich zniż 
kę 25 procent we w szystkich klasach. Pociąg  
odchodzi z Berlina w  sobotę 27 nm. o godzinie 
9,40 wieczorem  i przyjeżdża do Bazylei o go­
dzinie 1.38 w  poł.

ReOektarici zgłoszą się do biura Org. Sjoń- 
sKiej, Kraków, Stradom 15, do poniedziałku  
22 bm

Rozwiązanie ,Związko< Wójtów* 
w województwie krakowskiem

W ojewoda krakowski Darowski rozwiązał 
istniejącą na terenie w ojewództwa krakow­
skiego powiatowe stowarzyszenia pod nazwą 
„Związek W ójtów", których działalność nie 
pokrywała się ze statutowemi celam i tychże 
związków.

W a la  oM dow af o  ' ' . .  '
wybuchem prochowni w W il­

kowicach
W  spraw ie w ypłat subw encji rządow ej dla m ie­

szkańców  m. K rakow a poszkodow anych w ybu­
chem amunicji w  W itkow icach, m agistrat oznaj­
mia co następuje;

W ypłat subw encji dokonuje się na podstaw ie  
dotychczas w niesionych zgłoszeń  i za przedłoże­
niem dowodu że szkoda rzeczyw iście  zosta ła  napra 
wćona. D ow ód taki stanow i rachunek, stw ierd za­
jący zapłatę za dokonana napraw ę w zględnie  
stw ierdzen ie urzędow e przez w ładzę policyjno bu 
dow laną tj. przez w ła śc iw y  kom isarjat obw odo­
w y  ew ent. przez budow nictw o m iejskie (oddział 
konserw acyjny) lub też kom isję kolaudacyjną. U- 
rzędow e stw ierd zen ie w ykonanych robót, odno­
szących się do szkód w yrządzonych wybuchem  
w itkoiw ckim  w ym agane jest w  każjflym wypadku, 
gdy ustalona cena szacunkow a szkody przenosi 
kw otę 100 zł; — dokonanie napraw y szkody prze­
noszącej kw otę 1000 zł ceny szacunkow ej stw ier­
dza kom isja kolaudacyjna. Subwencja rządow ą  
w yn osi 60 proc. szkody urzędow nie oszacow anej.

Zgłoszeń szkód wyrządzonych wybuchem obe­
cnie już bezwarunkowo się nie przyjmuje.

Celem otrzym ania subw encji rządow ej poszko­
dow ani w inni zg łaszać się z  zaw iadom ieniem  o  do 
konaniu napraw y ew entualn ie z rachunkam i do 
w łaściw ych  kom isarjatów  obw odow ych w  godzi­
nach urzędow ych m iędzy 12—14-tą. Przedłożone  
przez interesow anych rachunki w zględnie urzę­
dow e relacje stw ierdzające w ykonanie napraw , 
przedłoży kom isarjat obw odow y biuru prezydjal- 
nemu m agistratu, które zarządzi w ypłatę w  dro­
dze w ydania form alnych asygnat, skierow anych  
do k asy  m iejskiej. O dpisy tych asygnat otrzym ają  
poszkodow ani z  poleceniem  bezzw łocznego podję­
cia asygnow anych kw ot w  k asie  m iejskiej.

W in teresie  ogólnym  leży , by realizacja w ypłat 
subw encyj rządow ych postępow ała w  szybkiem  
tem pie; in teresow ani w inni zatem  zg łaszać m ożli­
w ie  sp ieszn ie  w ykonanie przez napraw . Termin  
do przedkładania dow odów  napraw ienia szkód za ­
k reśla  się  do końca w rześn ia  br.

— WOJEWÓDZKI KOMENDANT POLICJI,
iinsp. Pilch powrócił z urlopu i objął urzędowa 
nie.

—  WPISY NA ROK AKADEMICKI 1927 28 
rozpoczynają się w  U niwersytecie Jagielloń­
skim w  dniu 15 września i trwają do 30 w rze­
śnia 1927 włącznie, z wyjątkiem niedziel. W y  
kłady rozpoczynają się w  dniu 1 października. 
Bliższe szczegó ły  w  ogłoszeniach na uniwersy 
tecie.

J — DODATKOWE POCIĄGI DLA LETNI­
KÓW. Dla udogodnienia podróżnym  pow rotu  z 
letnisk w prow adza dyrekcja  kolej państw o­
w ych  w  czasie od niedzieli 2 1  bm. aż do odwo 
tania z Rabki do K rakow a dw a pociągi dodatko 
w e. P ie rw szy  dodatkow y pociąg ranny  odjeż­
dżać będzie z Rabki o godz. 9.00, z Chabówki 
9.14, z Jordanow a 9-38, z Osielca 9.54. z M ako­
w a  10.18, z Suchy 10.49 i p rzybyw ać do Krako 
w a o godz. 13.05. Drugi dodatkow y pociąg po­
południow y odjeżdżać będzie z Rabki o godzi­
nie 15.05, z Chabów ki 15.22, z Jordanow a 15.42, 
z Osielca 15.55, M akow a 16.12, z Suchy 16.40 i 
p rzybyw ać  do K rakow a o godz. 18.45. Szczegó 
łow e rozk łady  w yw ieszone będą na stacjach 
przy  kasach osobow ych. Jak  najliczniejszy w y  
jazd temi pociągami jest w skazany  w e w ła ­
snym  interesie podróżującej publiczności.

—  OBNIŻKA CEN PIECZYWA. M agistrat 
K rakow a po w ysłuchaniu opinii komisji do ba­
dania cen ustanow ił następujące ceny m aksy­
malne chleba z mocą obow iązującą od dnia 22 
bm.; za 1 kg- chleba żytniego jasnego z 65 proc. 
przem iału 62 gr., za 1 kg. chleba ciemnego 48 
gr., za 5 i pół dkg. bułkę gładką 5 gr., za 4 i pół 
dkg. bułkę w iedeńską lub rożek 5 gr. W  skle­
pach spożyw czych (poza piekarniam i) wolno 
doliczać do ceny 1 kg. chleba 2 grosze, a na 3 
bułkach o 1 grosza w ięcej. W inni żądania lub 
pobierania cen w yższych  ulegną karze aresztu  
do 6-ciu tygodni, lub gi żyw ny  do 10.000 zł.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM by­
ły  następujące: Nabiał: 1 litr mleka niezbierane 
go 35 do 40 gr., zbieranego i kw aśnego 25 do 
30 gr., śm ietanki CO do 70 gr., śm ietany k w a­
śnej 1.60 do 2 zł, l kg. m asła zw ycz. 5.40 do 
5.60 zł., deserow ego 6.40 do 6.80 zł., kopa jaj 
9,20 do 9.50 zł., sztuka 16 do 17 gr. Drób: kura 
5 do 8 zł. para  kurcząt 4 do 8 zł., kaczka 4 do 
5 zł., gęś 7 do 10 zł. Jarzyny: 1 kg. ziem niaków 
16 do 20 gr., m archw i 20 do 25 gr., cebuli 55 do 
60 gr., czosnku 1.60 do 1.80 zł., pom idorów  80 
do 90 gr.. fasoli szparagow ej 35 do 50 gr., kopa 
kapusty  5 do 10 zł., g łów ka kapusty  10 do 20

| gr., O w oce: l kg. jabłek 50 gr. do 1.40 zł., gru 
j szek 60 gr. do 1.60 zł, śliw ek 1.20 do 2.40 zł., 

o słrężn ice za litr 35 do 40 gr., brusznice 40 do 
50 gr. Ryby: 1 kg. szczupaka 6 do 7 zł., 1 kg. 
w iślanych ry b  dużych 6 zł., m ałych 2.50 do 3 
zł.

— TARGNĄŁ SIĘ NA POSTERUNKOWEGO.
K atarzyna P aw lus zam. p izy  ul. M azow ieckiej 1. 
16 zaw ezw ała  w e  czw artek popołudniu posterun­
k ow ego zg łaszając mu. że Jan Krzem ień, zam. 
przy ul. L ubelskiej 1. 9, w ybija okna w  jej m ie­
szkaniu. Gdy posterunkow y chciał Krzem ienia 
doprow adzić do kom isarjatu, ten targnął się na po 
sierunkow ego, chcąc go pchnąć nożem w  piersi, 
zosta ł jednak ubezw ładniony i doprow adzony na 
kom isarjat.

  OFIA R A  ZAWODU. W czoraj w ezw ano pogo­
tow ie  ratunkow e do fabryki „Labor" przy placu  
Groble, gdzie uczniow i m onterskiem u, M arjanowi 
B iedzie (lat 15) tryby m aszyny rozcięły  lew e  przed 
ramię. P o  założeniu  opatrunku przew ieziono nie­
szczęś liw ego  do szpitala na oddział chirurgiczny.

— ZŁAM AŁ RĘKĘ Karol K łosow sk i wskutek  
nieostrożności. W łoży ł on m ianow icie rękę m iędzy  
szprychy koła u w ozu, który nagle ruszył z m iej­
sca. Ofiarą w ypadku zajęło  się pogotow ie ratun­
kow e i oddział chirurgiczny szpitala św . Łazarza.

— PODCZAS ZABAW Y W  SZYNKU. A reszto­
w ano Annę iZ arkow ską (lat 22) bez zam ieszkania  
za kradzież k ieszonkow ą popełnioną w  czasie  za­
b aw y w  szynku na szkodę Jana Ż ukow skiego zam  
w  P łaszow ie .

— AMATOR CUDZYCH... ŻOŁĄDKÓW. P olicja  
aresztow ała  P aw ła  Przegin iaka (lat 60), zam. 
przy ul. Podrzeźniczej 1. 10 za system atyczne kra­
dzieże żołąd ków  bydlęcych na szkodę Oskara Heu- 
bluma. W artość skradzionych żołądków  w yn osi 
8.000 zł.

— OKRADALI PRACODAWCĘ. P olicja  areszto  
w ała W alerjana Buchaja (lat 18) i Jana Trzęśca  
(lat 23) bez zam. za system atyczne kradzieże na 
szkodę ich pracodaw cy Abrahama Singera, pieka­
rza przy ul. S tarow iślnej 1. 50.

— N A  TANDECIE W  TARNOW IE. A resztow a  
no Jana Zaw adę (lat 27) i A ntoniego Paduchow i- 
cza (lat 21) za kradzież garderoby w artości 1125 
z ł na szkodę A lojzego Biernata, A lbina Sablika, 
Józefa M arciniaka, Jana P achoły , Józefa Seletni- 
ka i Leona Rabiego, w szystk ich  zam. w  Rynku 
ffl. 44. W ym ienieni sprzedali skradzioną garderobę 
aa tandecie w  Tarnowie.

—  KRA.DZIEŻ ROWERU. Jan Konopka (lat 13)' 
zam. przy ul. Krupniczej 1. 9 zg ło s ił do policji, że  
skradziono mu z  a ltany row er w artości 100 iX 
marki „Ideał".

— KIESZONKOWCY PR ZY  PRACY. Roman L e  
w em , urzędnik tram waju zg ło s ił ilo policji, że  
w  czasie  gdy w siad a ł do pociągu nu slarji kole­
jow ej w  Podgórzu, skradziono mu z tylnej k ie­
szeni gotów kę 240 z ł i  18 dolarów .

Z życia młodzieży sjońskiej
Młodzież słońska, zgrupowana w korporacjach 

Emunah i Kadimah, Związku sjonistów-rewłzjom- 
stów, Meuorah, Brth Trumpeldor i Szomer Hatahor, 
żegnała »?« onegdaj — jak już „N. Dz.“ krótko o tein 
doniósł — wyjeżdżającego z Krakowa 1). generalne­
go sekretarza Organizacji sjońskiej dla zach. Mało­
polski i Śląska, Dra R. Feldschuha.

Imieniem komitetu pożegnalnego przemawiał p. 
Blecher, im. Szomru Hatahor — p. Hela Braciejow  
ska, im. Erniiny — p. Lepu Schubert, im. Zvv. sjon.- 
rewizjotiistów — p. Rosthal, im. Menory p. Z. Bra- 
dejow ski, który oznajmił, iż Meuorah w uznaniu za 
sług na polu sjo.nl z mu, zamianowała Dra Feldschuha 
sw ym  pierwszym członkiem honorowym.

Liczne grono młodzieży i gości żegnało serdecznie 
Dra Feldschuha, który we czwartek w  nocy w yje­
chał z Krakowa.

« •  «
— „EMUNAHK D ziś w sobotę o  gOĆU 4 pop 

odbędzie s i w  lokalu sjońskiej K orporacji Akade­
m ickiej „Emunah“ (ul. Z ielona 17) Zebranie m ło­
dzieży sjońskiej na temat: „Dr R Feldschtth*'
(z okazji jego odjazdu z  K rakow a). Referują: A’. 
Djament i S. Laufer.

ZMARLI:
ZGON BYŁEGO PREZESA SADU ST AWARSKIE

GO. Z Rabki nadeszła wczoraj wiadomość, że zmrrt 
tam znany w  szerokich kołach Krakowa emer. wice 
prezydent krajowego sądu cywilnego i b. prezydent 
okręg, sądu karnego w  Kraku wie, Dr. Antoni Stawar 
ski w  74 roku życia. Zmarły przeszedł w  stan spoi 
czynku jeszcze w  latach przedwojennych 1 od rofen 
1919 był zajęty w  krakowskiej prokuraturze przv są  
dzie okręgowym w  charakterze referenta kontrakt* 
wego. W Rabce bawił od kilku dni. Osierocił syna, 
dra Adama, sędziego okręgowego w Krałrowi-t Zvńa 
ki będą sprowadzone do Krakowa, gdzie odbędzie 
się pogrzeb w  poniedziałek o godz. 4 popołudniu z 
kaplicy cmentarnej.

■-o  ■ »
PRZEPROWADZI,] uskutecznia na?taxH Bforo 

spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

Z teatru, literatury i sztoki
— DW A W Y STĘ PY  SŁYNNEGO BALETB  

DIAGELEW A W  TEATRZE MIEJSKIM IM. J. 
SŁOWACKIEGO odbędą się  dziś w  sobotę oraz

w niedzielę 21 bm. Znakom ity zesp ół z prim aba­
leriną W ierą P ietrakiew icz, oraz p ierw szym i tan­
cerzam i L. W ójcikow skim  i T. Sław ińskim  na cz»- 
le  w ykona szereg  niew idzianych dotąd w  K rako­
w ie  paułomin baletow ych na tle  m uzyki rosyj­
skiej m. in. słynną suitę baletow ą „Petruśzika", 
„Marynarze", „Chińczycy". Na pow yższe w ieczory, 
baletow e, które rozpoczynać się  będą o  godz. 8 
w ieczór, b ilety  są  do nabycia ty lko w  k asie  dzien­
nej Teatru m iejsk iego od godz. 9—l  i  od 4 popoł.

— JE D Y N Y  WIECZÓR ANDY KITACH HANN- 
W ANDYCZOW EJ- OOjtLft YMOWICZA W  STA­
RYM TEATRZE pośw ięcony w yłączn ie  „w esołej 
Muzie" odpędzie się  w e  w torek 23 bm. Świetna 
w ykonaw cy: Anda Kitschm ann, znana ze sw e^ o  
szam panńskiego humoru, oraz T. W andyczow a i 
W. Oehrym owicz, za łożyciele  po lsk iego  teatru W 
Ameryce, którzy w  celu pozyskania szćregu pol­
skich artystów  przybyli do kraju, w ykonają bo­
gaty program , obejm ujący: rom anse, piosenki, du­
ety i tercety. B ilety  w  cenie od z ł 1 do 7 są  do 
nabycia w cześniej u J. L ipskiego, S ław kow ska 8.

LETNI TEATR ŻYDOWSKI
w  ogrodzie hotelu londyńskiego  

Sobota: „W elw ele Mazyk (prem jera).
N iedziela: „W elw ele Mt.zyk".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Czerwony m łvn“ i dw ie komedje. 
NOWOŚCI: „W sidłach a p a s z ó w , „R ogaty

skarb" (17 aktów ).
PROMIEŃ: „P ó łśw iatek  paryski", dramat W  

10 aktach, reżyserja Chaplina. •
SZTUKA: „Hr. de Mont".
UCIECHA: „Lzv i śm iech Wiednia". 
W ARSZAW A: „P ostrach z  Singapuru" (L*n Cha 

ney).

18282328
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Oiyw iena dyskusja w pierwszym dniu konferencji zurychśkiej.,
(Tciefonem oó naszego korespondenta)

li Zurych. 19. 8. ŻAT. Na posiedzeniu konferen- 
:je ochrony praw żydowskich p. Abcrsohn i 
irof. W isznlak w ygłosili referaty na temat 
„igi ■ Narodów i praw m niejszości żydowskich. 
3. Abersohn w referacie swoim  w skazał na to. 
:e prawa sam ostanowienia o sobie narodów  
lie  rozwiązuję zagadnienia m niejszości naro- 
low ych. Mandat palestyński jest uix,eczywi~ 
itnieniem  żydowskiej idei państwowej w dja- 
iporze. W djasporze niezbędną jest tównocze  
Śnie obrona praw m niejszości żydowskiej. — 
Prawa m niejszości zagwarantowane w  ti akta 
lach pokojowych zapewniają jedynie m ini 
malne żądania m niejszości. — W  przyszłości 

pwinna być prowadzona walka o rozszerzenie 
jtych praw. Narazie jednak w alczyć należy o 
^zrealizowanie obowiązujących ustaw.

Prof. W iśzniak om ówił w  swoim referacie 
£ szczegóły obowiązą jącej procedury przy skła- 
tfdaniu petycyj do Ligi Narodów. Procedura ta 
Twymaga radyklnej reformy. Dotychczas Liga 
Narodów bardzo rzadko uwzględniała petycje 
m niejszości
Prof. W lszniak zgłosił odpowiednie ■wnioski 
zmierzające do zreformowania w s p o m n i a n e j  
procedury. W nioski prof. W iszniaka nają 
fyć pi zesłane do wszystkich organizacyj m ię- 
'dzynarodowych.
' Prof. Margulies w ygłosił referat na lemat 
atosanku między Żydami a organizacjami mię 
ytzynąrodowerai. W referacie wskazał na to, 
jle Żyazi są żywotnie zainteresowani, abv brać 
aktywny udział w  organizacjach m iędzynaro­
dowych. Szczególnie doniosłe znaczenie ma

udział Żydów w  kongresie mniejszości naro­
dowych oraz organizacjach pacyfistycznych.

Po tych referatach rozwinęła się ożyw iona  
dyskusja. Adwokat Czernichów (W ilno) pole­
m izował z w yw odam i referatu prof. Dubno- 
wa.

Poseł Reich wskazał w swojem przem ówie­
niu, że zadaniem obecnej konferencji nie jest 
w alka przeciwko jakiem ukolwiek państwu, 
lecz obrona praw żydowskich. Mówca sądzi 
więc, że w  obradach w inny być om awiane je­
dynie te sprawy.

Usyszkin w swem  przem ów ieniu  ostio za­
pro testow ał przeciw ko o św ietlan iu  sy tu ac ji 
Ż ydów  rosy jsk ich  jako  korzystnej, iak to 
uczynił adw okat C zernichów . U syszkin w cię 
m nych  barw ach  zobrazow ał ciężki los 3 m il jo 
nów  Żydów  rosy jsk ich . P rzem ów ienie Usy- 
szk ina było mocno oklaskiw ane.

Poseł Grynbaum ośw iadczył, że konferencja  
ń.^ pow in n a  się stać a ren ą  w ew nętrznych  
w alk  żydow skich, gdyż celem  je j jest stw o­
rzenie cen tralnej organizacji, k tó ra  m a :on- 
tynuow ać czynności polityczne rozpoczęte pod 
czas konferencji pokojow ej w P ary żu  w roi u 
1919. Należy rów nież w zm ocnić w alkę o p ra ­
w a żydow skie w poszczególnych k ra jach  i par 
lam entach .

Po zam knięciu  d y sk u sji konferencja  rb ra ła  
5 kom isy j, w k tó rych  uczestniczą wszyscy de­
legaci. Popo łudn iu  kom is je p rzystąp iły  de pi a 
cy, wobec czego posiedzepie p lenarne  się m e 
odbyło.

Rada miejska w Łodzi i&alisze f#wiązafia
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 8. Sin. D zisiaj minister spraw 1 Powodem rozwiązania jest upływ kanćlcocji. 
wew nętrznych podpisał rozporządzenie o roz- | W ybory w Łodzi i K aliszu odbędą się w paż- 
Wtyz&niu Lady m iejskiej w Łodzi i Kał i za. 1 dzierniku,
■  cug; iii • " ■ ' eaurjiL :: łim nM i — i ~ r  >  ...iiM..ii,aL-wxininrii£iiaiiBiaMi

Obrady nad nową ustawą uposażeniową
(Telefonem od naszego korespondenta)

ił irazoweeo j
p a ń s t w o w y c h

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 19 8. Sin. W obec m ylnych  in fo t  

m acyj należy stwierdzić, iż brzmienie - uchw a­
lonego przez radę m inistrów 8 sierpnia 1927. 
r. projektu w sprawie jednorazowego zasiłku, 
dla funkcjonarjuszów państwowych nie po­
zbawia bynajm niej prawa do tego zasiłku i'un 
kcjonarjuszów państwowych, korzystających  
z m ieszkań służbowych. Dotyczy to , równia# 
wbrew pogłoskom nauczycieli szkół pow sze­
chnych.

M i n i e  t t d i  traKtiti Iiitoillowego
francusko-niam. nastąpi 25 bm.
(T elegram  własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 19 8. (D )) W m yśl porozum iem *
między delegacjami francuską i nieiniecKą n *  
stąpi opublikowanie tekstu traktatu handlo­
wego 25 sierpnia. Delegacja niem iecka w yjeż­
dża jutro z Paryża do Berlina.

Labser W ś d a  t p i i M  pej
m a ją tk o w e g o

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")
L ondyn, 19 8. (L ) L abour P a rty  ogłosiła 

dziś swój p ro g ram  w yborczy. Na pic; wszom  
m iejscu  pi ogran iu  zna jduje się żądan ie  .w p ro ­
w adzen ia  podatku  od m a ją tk u  w w ysokości 
2 szylingów  od fun ta .

i i i !  l i  lo i®  i t < 0  I f M
r  s ś f e G ó z ie  sćg  w e

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)
Sztokholm , 19 S. (D) Na dzisie.is. tu osta- 

tiuem ' posiedzeniu m iędzynarodow ego kim gre- 
su zw iązków  zaw odow ych uchw alono odbyć 
najbliższy kongres w roku  1930 we W iedniu

i  t o  i

W arszawa, 19 8. Sin. W  m inisterstw ie skar- 
liu odbyła się dziś pod przewodnictwem  p. 
m inistra Grodynskiego konferencja wewnętrz­
na w  sprawie przygotowania do pracy nad no 
w ą ustawą uposażeniową. Chodzi o przygoto­
w anie m alerjału dla m inistrów po powrocie

z urlopów.
Zanotowana w  niektórych pismach war­

szawskich pogłoska jakoby na konferencji tej 
poruszoną być miała .sprawa redukcji piacow  
ników państwowych nie odpowiada prawdzie.

szereg pożyczek dla gmin miejskich i wiejskich
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 19 8. Sin. D nia 16 i 18 bm. od- 
byIb 'się pod przewodnictwem  Prezesa Danku 
Gospodarstwa Krajowego konferencja Rady 
Nadzorczej. Rada Nadzorcza uchw aliła 11 po­
życzek w 8 -procentowych obligcjach koipu- 
nalnych dla gm in m iejskich w w ysokości 2 
m ilj. 270,000 zr. w złocie, oraz 8 pozyczek dla 
powiatowych związków kom unalnych -w 8 pro 
centow ych;obligacjach na 1.400,000 zł. -W zło­
cie. Pozatem zatwierdziła Rada 5 pożyczek na 
dobra m iejskie w  8 -procentowych listach za­
stawnych w  kwocie 140,000 zł. w  złocie.

Rada Nadzorcza uchw aliła pewne zm iany  
W przepisach o udzielaniu pożyczek w obliga­

cjach kom unalnych w związku ze zm ianam i 
ustawodawstwa samorządowego oraz zatwier­
dziła wniosek Dyrekcji na zm ianę paragrafu 
48 i 81 statutu Banku Gospodarstwa Krajowe- 
9o, upoważniający dyrekcję Banku tiospodar 
stwa Krajowego do udzielenia kredytów do 
w ysokości 100,000 zł. bez zatwierdzenia przez 
Radę Banku.

W yczerpującą dyskusję przeprowadzono 
nad polityka Banku w  zakresie kredytów dłu­
goterm inowych. — Dłuższą dyskusję w yw ołał 
referat o stosunku Banku do Kas oszczędno­
ści. Odłożono ją do następnego pos:edzenia.

mm

Audjencje u wiceprem. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w 19 8. Sin, Wicepremier *Bartel 
grzyjął dziś wiceministra skarbu Dr Grodyń-

skiego i spraw wewn. Jaroszyńskiego i bawią 
cego w W arszawie w  sprawie urzędowej w  
związku z rr:anowanietn komisarza rządowe­
go na s  Lwów, wojewodę Binkowskiego.

, Boston, 19 8. PA T. Skarga obrony Sacco i 
Yanzettiegó zw racała  się przeciw  ko o d v o \v ie  
ze s trony  sędziego Sandcrsonn ci o] łuszczenia 
skarg i kasacy jne j i decyzji sędziego T h ay cra , 
odrzucającej żądan i rew izji procesu odw oła­
n ia  w yroku  i odroczenia egzekucji. S karga  o- 
brony opierała  się głów nie n a  Lwic.dzcnii., że 
sędzia T ayer kierow ał się uoi zedzeniem . W o ­
bec oddalen ia  przez sąd najw yższy  stan u  sk a r 
gi odw oław czej, złożona m a być przez obronę 
sądow i najw yższem u Stanów  Z jednoczony T 
prośLa o p rzekazan ie  spraw y w yższem u sąd o ­
wi.

Mor M f spiiwie t o  i Wsio
W aszyngton, 19 8. PAT. Pewna Amerykan  

ka zwróciła się do senatora Boraha. przewo­
dniczącego kom isji sprwa zagranirznycn sena  
tu, aby interwenjował w sprawie Sacco i Van  
zettiego ze względu na konsekwencje, jakie 
w ykonanie nad nim i egzekucji pociągnęłoby  
w dziedzinie stosunków między oarodowyćh. 
W odpowiedzi na powyższy apeł senator B o- 
rah oświadczył, że podstawą interwencji w; 
sprawie Sacco i Vanzettiego mogłoby być je­
dynie przekonanie o ich niew inności, łub też 
o niesprawiedliwości wyroku Natom iast kie­
rowanie się względam i na stosunku zagrani-' 
czne, sprzeciwiałoby się poczuciu godności aa  
rodu amerykańskiego.

H a  i a i  n f t i n b  inteiwiicii
Bazylea, 19 8. PAT. W ielka rada odrzuciła  

wnioski socjal-demoKratów i kom unistów , 
w zyw ające ją do zajęcia stanowiska w  spra- 
w ;e Sacco i Vanzetltego. Rada uznała, że jest 
to sprawa prywatna, która nie obchndzj w całe  
władzę. Następnie rada postanowiła że urzę­
dnicy publiczni, którzy porzucili p:acę, cełem  
wzięcia udziału w zgromadzeniu dem onstra- 
cyjnem, mają być ukarauL
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Z G I E Ł D Y
K raków . 19. 8 Akcje słabiej. D olar be® zmiany. 
Akcje: Pharm a 1.50, 1.55, Z ielen iew sk i 20, 20.55, 

Trzebi.ma 0,40, Górka 52, 53, Azot 1.55, Krakus 
©24, Chybie 5.90.

N astrój siaby  dla papierów  panow ał w  dalszym  
ciągu  na dzisiejszem  zebraniu. D ało sie odczuć lek  
kie ożywienie i w iększa chęć kupna dla poszaze- 
gdnych papierów  jak Górki i Chybia. Kursa W 
atosunku dod nia w czorajszego  satbsze z w yjąt­
kiem  Z ieleniew skiego. Kuch nieco żyw szy . Dla pa­
pierów  niekotow anych tendencja podobna Zain­
teresowanie siln iejsze  w iększą ilo śc ią  papierów  
przy większych obrotach. P łacono: Jaw orzno 20.25 
Cegielski 40 50, Lokom otyw y 1.65- 1.70, Bank P o l­
sk i 138 75, Nobel 4.90, T epege 0.16, Poż. Konwer- 
eyjna 0.613/4, D alorów ka 60.50.

N a rynku w alu t i D ew iz tendencja bez zmiany. 
Podaż dostateczna. Obroty n iew ielk ie. W  K rako­
w ie  dolar gotów kow y 892—8.92 i pół, czeki ban­
k o w o  8.94—8.95. W arszaw a got 8 9*1 i pól do 
8.92, czeki 8.94 L w ów  got. 8 9 13 /1—8.921/4, czeki 
8.94—8.94 i pół K atow ice got. 8.92 i pół do 8.93, 
czek i 8.94 i pół. Bank P olsk i p łacił w  dalszym  
ciągu  za gotów kę 8.88. zac zeki na N. Jork 8.91.

W  godzinach popołudniowych panow ała na ryn­
ku efektów  tendencja utrzymana Obroty ogran i­
czone do minimum, ruc hospały, kursa utrzym ane 
na poziom ie giełdow ym .

L w ów . 18 9 Akcje: 4 i pół proc. lis ty  zastaw ne  
Banku K rajow ego 54. 4 nroc. lis ty  zastaw ne Ban­
ku K rajow ego 53. Ć m ielów 0 31—032. Bojkot 60, 
R akszaw a 0.60. T espy  27—27.25—27.50.

W e łć r  r łp « f/” yr>» - ■3v'i>
19 bm. rpuv za 100 t-cr — r-rirr'''1 rrmi-^w. T^cpiY;! 
r z e - w  * I - - ,! ,  ą WQr 75 /7fi 48-n0 „«.7 r „ !(>„
ta r g o w a  70'77 47-06— 1 7 -50 . -v ‘o ą „ .nr s ’- v  i , r!)\  70 / - I  
42 0 0 - 43*00. -*vto ta rg o w e  04 /f15 41- - 4] r ' \
d o  s ie w u  — ‘00------ ‘O0 . ?eo7i r :eri na  1r n i r v  00-'O  00-00.
k u k u r u d z a  k ra jo w e  35-00—**>0 0 1 H i „ . n(47flr ; T,r .„ I„ , t ; I,n  
— ’— — — . = iano >=łod!oe 1 1 0 0  — 12-00 ri-anc
b re d n ie  9‘00— 1 F*0P. r>orr.a d łu g a  7-0P— 7-50 <-łoma 
r z w a ln  zem  5-50— 0-00. z ie m n ia k i s to ło w e  11. - 1 9 -  
m a k a  p s z e n n a  o k r . k r a k  w v m . 4-1 p ro e . N r. 85-00 -  8fi-co. 
m a k ?  p sz e n n a  o k r . k r a k . w y m . .10 p ro c . 82 00— 83 00,
m a k a  p s z e n n a  o k r . k r a k . w v m  60 p ro c .  •O*'____ -00.
maka pszenna 7 młyn. l onp. 70 p>oc —‘0 0 ---------00
m a k a  p sz e n n a  7 m ły n . k o n g . g ry s !k o w a  — ‘00_____■0 /''.
m a k a  ż y tn ia  o k r . k r a k . w y m ia łu  00 p ro c . 05-0 '" f 6 f 0 ,
m a k a  ż y tn ia  o k r  r o z c .  w y m ia łu  *5 p ro c . P5-0 0 ~ * 6  00, 
o t r ę b y  ż y tn ie  2*-0P— 25T 0. o trę b y  p sz e n n e  23-00 24-OA
pęcak zwyczajny 60 proc. *00---- *00. pęcak okrapłv
— *0r'------ ’00. siekanka :ęczm!enna - -CO -00. kasza
jaglana kramwa —‘00——*C0,1,’asza jaglana zagraniczna 
fH‘0~_ f 5 00 kasza tatar cała 9 5 -1 0 0  kasza tatar
ł a m a n a  — •------•— . t  asza  ta rn o p o lsk a  ( 0‘00— 00‘( 0
r y ż  B u r m a  II. 8 0 0 — 89‘00 

Tendencja ogólna: utrzymana, dowozy słabe.
C ksldr w grsraw sks

W arszaw a, 19. 8 PAT. Bank dyskont. 132. Bank 
handł. 132, Bank P olsk i 139.75, 139, Bank Związku  
sp. zarobk. 85, B row n B ow cry 3, Cukier 4 65 W ę­
g ie l 94, 93, Nobel 48.25, C egielski 40. L ilpop 29 i 
pół, 29. M odrzejów 8.90, O strow iec 88, 89, Rudzki 
00, 58.50. Starachow ice 62 3/4, 61, Z a w a rc ie  37 i 
pół, Pożyczka dolarow a 82 j pół. Prem jów ka do­
larow a 59 3/4, 60. 5 proc. pożyczka konw ersyjna  
62, 10 proc. pożyczka kolejow a 102 i pół, 103. 

W»rBxawe> 19  kr-. Pa ty r | Cłda  waluty.
P o la ry  8-81 t r , - .  R-fi.ą. l ,„ n  s-gp 
P e lg ja  194*51. 124‘82 . 1 15 4‘29 
H o la n d ja  85* - '0 . sp rz . 350 40. k u n . 357*60 
L o u d y n  43*48 s p rz . 43-60, k n p . 43*37 
N. Jo rk  8*93 . sp rz . 8*95 k u p . 8*91.
P a ry ż  35 08 sp rz . 3517  k u p . 35— .
P ra g a  26*51 s r r z .  27-57 k n p . 26*45 
S z w a jc a r ia  17248, sp rz . 172-81. k u p . 172 05 
W ło ch y  48*87. 49* - .  48-75 
W ied eń  126 — .k u p .  126*31 sp rz . 12569

G iełda w ied eń sk a
U  ( C C C  A c  . 1 0  ! .  r .  . a . i . ) .  C « w i z y ,

A m ste rd a m  283*93 i e lg ra d  12*46. B e rlin  168-52 
B ru k se la  98-62 , t u o a j r E z t  123-92 K o p e n h a g a  189-75 
l o n d y n  34*45 M a d ry t 119*96 A .edjoJan 38*64 8 o w y
Jo rk  708*4u. ć e ł o  188*90, 1 a ry ż  27*77 r r a g a  20*99 
t o l j a  5*i0 , b z to k b o im  190*15. W arsz aw a  79*11— 79*39 
z u r y c n  13ł*57, A m e ry k a ń s k ie  705-.U , m e m ie c k n . 168'25 
a n g ie ls k ie  34*38, p o lsk ie  79 05 7a*4u s z w a jc a r s k ie  136x 0 
c z e sk ie  20"o7 . W ęg ie rsk ie  123*67.

k k ą t i  Z ie le m e w sk : 16'— , fciiesja — *— . l a m o  
8*ao, u rn . k a rp a ty  6 1 5 0 , u a h e ja  99* . b ie ls z a  *—  
n a r ta  uiwopoiAjki — ’— i-a n k  ł i ip .  — •— l e p e g e . — —

G ię ło ś kurychska
Zurych, la. 8 PAT. P aryż 20.331/4, Londyn 

2ó.2i3/», Nowy Jork 5.16 0 /0, B eigja 72.19, W ło­
chy 28.275, ttiszpanja 87.75, tłolanuja 207.87, B er­
lin 123.40, Wiedeń 73.075, Sztokholm 139.20, Oslo 
134.95, Kopenhaga 138.95, P raga  15.39, Warszawa 
58, Budapeszt 90.55, B iałogród 9.13, Ateny 6.78, Kon 
stantynopol 2.535, Bukareszt 3.195t łle ism gfors  
13.U9. i

IW \M WrUłiSHi M i
Paryż. 19- 8. PAT. Dzienniki donoszą dzi­

siaj, iż porucznik m arynark i P a rtis  pobił do tych 
czasow y rekord  lotu na w ysokość na hydropla 
nie, obciążonym  2.000 kg. W zniósł się on miano 
wicie na 4500 m. D otycnczasow y rekord  osią­
gnięty przez W łocha P assa lew a w ynosił 3261 
m etrów .

b u  wiademołu o losie s i l i
„Miss Doran**

San F rancisco , 19 8. PA T . K orespondent 
*,Exam iner“ w H onolulu  donosi, że zaginiony 
sam olot „Miss D oran ' został odnaleziony na 
w yspie M aui. Sam olot zn a jd u je  się w  dobrym  
stanie.

• * •
H onolulu, 19 8 PA T. W iadom ości, o lrzym a 

ne ostatn io  z M aui zaprzeczają doniesieniom
0 znalezieniu  sam olotu  „Miss D oran“. W edług 
in fo rm acy j rezydenta  w yspy M aui przedm io­
tem  obserw acji nie by ła  „Miss D oran“ iecz 
praw dopodobnie sta tek  rybacki.

Niemiecki lot transatlantycki
(T elegram  w łasny  ..Nowego D ziennika")
Berlin, 19 8. (D ) N iem iecki lot tran sa llan ty  

cki zain ic ju je  lo tn ik  Koenecke w  nocy z sobo­
ty na  niedzielę. Z pow odu n iekorzystnych  w a 
runko  w atm osferycznych nie obierze k ie ru n ­
ku  północnego lecz k ierunek  południow y na 
Irlan d ję , Boston i Nowy Jork .

Z Dessau donoszą, że m otor aeroplanu  „Eu 
ropa" został już  w m ontow any w in n y  sam olot 
k tórem u rów nież nadano  nazw ę „E uropa". — 
Oba sam oloty Ju n k e rsa  są gotowe do odlotu
1 oczekują tylko na  pogodę.

M !  icla/p M o i - i m l
W iedeń. 19. 8. PAT. W  p r z y sz ły m  tygodn iu  

od b ęd zie  się  tu konferencja  w  sp ra w ie  w aru n ­
k ów  w zn o w ien ia  kartelu  że la z n e g o  środko- 
w o-eu rop ejsk iego , do k tórego  należą  fabryki 
austrjack ie , czc-skie, w ęg ier sk ie  i rum uńskie.

Okręty amerykańskie w Batum
Moskwa, 19 8. PAT. Przed k ilk u  dn iam i .oz

poczęła działalność w B atum  nowa r a fii*erje 
nafty , zbudow ana przez S tan d ard  Oil Compa 
ny. Po raz  pierw szy od roku 1914 przybiły  
do portów  M orza Czarnego am erykańsk ie  okrę 
ty  handlow e.

Z francuskiej Rady ministrów
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 19 8. (P ) Dziś odbyło się posiedzenie 
R ady  m inistrów pośw ięcone spraw ie redukc ji 
w ojsk okupacy jnych  n ad  Renem.

A gencja H avas donosi, że po ukończeniH 
posiedzenia ośw iadczył m in iste t w ojny  P a iu -  
leve dziennikarzom , że żadnej decyzji nie po­
wzięto. Spraw a redukcji sił zb ro jnych  Nadre- 
n j i  będzie przedm iotem  w ym iany  m yśli m ię­
dzy L ondynem , P aryżem  a Berlinem .

Łotwa wobec kandydatury 
Finlandji do Rady Ligi

Helsingfors. 19. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Rygi, iż ło tew ski m inister spraw  zagranicz­
nych iCel&ns zakom unikow ał przed kilku dnia­
mi posłow i fińskiemu w  Rydze, że delegacja ło 
tew ska na Zgrom adzeniu Ligi N arodów  pod­
trzym yw ać będzie kandydaturę  Finlandii do 
R ady Ligi pod w arunkiem , że Finlandja zgodzi 
się na w prow adzenie do trak ta tu  handlow ego 
łotew sko-fińskiego paragrafu, jaki istnieje w  u- 
mowie handlow ej łotew sko-sow ieckiej. W myśl 
tych żądań Finlandja m iałaby udzielić Łotw ie 
tych  przyw ilejów , jakie Ł o tw a dała Rosji sow ie 
cki&j.

Kronika telegraficzna
— (PAT) Zw iązek Żydów  słow ackich po­

w ziął uchw ałę w  spraw ie solidarnej obrony 
nienaruszalności granic S łow aczyzny  oraz wy* 
s ła ł telegram  w  tym  duchu do lorda R otherm e- 
re.

— Ju ry  m iędzynarodow ego lotu pooad Alpa­
mi postanow iło odw ołać w szystk ich  uczestni­
ków  lotu i zarządzić w  sobotę, ew entualnie yr, 
niedzielę now y start.

— Insty tu t sejsm ograficzny w Faenzy  (W ło­
chy) zare jestrow ał silne trzęsienie ziemi w  odle 
głości 9.000 km. praw dopodobnie w  Azji W sch.

SOCJALNY CHARAKTER R EW O LU CJI 
1NDJAN W  B O L IW JI I CHILE, Pow stan ie  
In d ja n  w Boliw ji i Chile, o czem pokrótce
k ilk ak ro tn ie  już  donosiliśm y m a podobno
m ieć ch a rak te r chłopskiej rew olucji socjalnej,
zw róconej przedew szystk iem  przeciw  w ielk im  
obszarnikom  i posiadaczom  la ty fu n d y j w  Bo­
liw ji i Chile.

M imo ofic jalnych  kom unikatów , m ów ią­
cych o zupelnem  opanow aniu  pow stania, do­
noszą p ism a zagraniczne o dalszem  rozsze­
rzeniu się ru ch u  czerw onoskórych, zw łaszcza 
w Boliw ji.

G iełd a  n o w o jo rsk a
N ow y Jork, 19. 8 W arszaw a 11.20, Londyn 

4861/8, P aryż 392, W iedeń 14.07, Praga 296 3/8, 
W łochy 545 i pół, Bełgja 13.92, Budapeszt 17.46, 
Szw ajcarja 19 28, H elsingfors 252, Sofja 0.72 i pół, 
Holandja 40.06 i pół, Oslo 25.95, Kopenhaga 26.79, 
Sztokholm 26.84, H iszpan ja 16 93, T ok io  47, Bu­
kareszt 621/4, Berlin 23.78. Belgrad 175.

PAŃSTW OW Y MONOPOL SPIRYTUSO W Y DAL  
42 MILJ. ZŁ ZYSKU HANDLOWEGO. B ilans Pań
słw o w eg o  Monopolu Spirytusow ego za ubiegły o- 
kres budżetow y w ykazał zysk handlow y w  w y ­
sokości 42 milj. zł Zaznaczyć należy, że w obec  
zm iany okresu budżetow ego, bilans za ubiegły  
okres obejm uje pięć kw artałów , tj od 1 stycznia  
1926 r. do 1 kw ietn ia 1927 r Jest to  zysk handlo­
w y, przekraczający przew idyw ania o ok o ło  6 mil- 
zlotvch

UŻYW ANIE W YCOFANYCH BLANKIETÓW  
NADAW CZYCH PKO. W obec posiadania przez 
M inisterstw o Poczt i T elegrafów  znacznej ilości 
blankietów  nadawczych PKO. koloru białego, Min. 
Skarbu w  drodze wyjątku w yraziło  zgodę na to, 
aby blankiety te używ ane b yły  przez urzędy po­
cztow e aż do w yczerpania zapasów  przy op ła­
tach na konta kas skarbow ych w  PKO. podatku 
dochodow ego, potrącanego z uposażeń funkczonar 
juszów  pocztowych. W obec tego  nie należy re­
klam ow ać w  D yrekcjach poczt i te legrafów  uży­
w ania  tych blankietów

PROJEKT UTW ORZENIA SYNDYK ATU EKS­
PORTOWEGO PRZEM YŚLU DRZEWNEGO. In­
form ują, że  P ań stw ow y Iustytut E ksportow y za­

mierza w  najbliższym  czasie, zrwolać konlenieję  
przedstaw icieli przem ysłu drzew nego przetw ór­
czego. Firm y, któreby chciały  w ziąć, udział W  
konferencji tej, w inny się  zw rócić do Instytutu. 
Celeni konferncji tej, jest om ów ienie projektu u- 
tw orzenia syndykatu eksportow ego przetw órcze- 
a — ''myciu drzew nego oraz om ów ienie w szysł-  
kich spraw  zw iązanych z  eksportem  drzewnym.

— CZYTELNIA LUDOW A „JEDNOŚĆ" (Z ielo­
na 3). D ziś w  sobotę o  godz. 3 popoł w y g ło si p  
mgr W eiss odczyt nt. „Ba nacht ofn ałtnm ark“
I. L. Pereca.

« 1 ■ ^
— BOISKO MAKKABI. W. n iedzielę dnia 21 bm. 

cdbędą się o  godz 11-tej przedpoł. interesujące  
zaw ody o puhar RKS. „I.egja‘‘ między drużynami 
KS. Czarni a ŻKS Hakoah.

na zarej. przezM‘nisterstwo W. R. i O. P.

n  mmi f e i m
w  K ra k o w ie , S T  R A  U O H  L. 27
przyjmuje się codziennie 9—1 i 3—6.

K u rs y  F e ln b e rg a  caB ują  w  p r z y s p o s o b ie n iu  ta k io  o s ó b  
2073x  s ta rs z y c h  d o  z a ję ć  b iu ro w y c h

1 - ■ ■1  -
p o  walne przedsiębiorstwo handł. 

poszukuje lokalu na biuro
877 g z 4—5 pokoji.
P o śred n ic tw o  będzie  w ynagrodzone . Z głosze­
n ia  pod  _Nr. 1037“ do Admin. N. D ziennika



DACH0WCZARK1 z podkładkami do wyrobu da- 
hótwek cem entowych sprzeda okazyjnie Kieinmann 
Jassy, Mielec. 1978 x

KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomic­
ie pocztówką lub ustne: Scbmans, Kraków, Szero- 

22. 870 g

SKROMNEGO pomieszczenia, ew ent. z utrzyma- 
era, przy porządne) rodzinie, poszukuje solidny u- 

zędnik prywatny w średnim wieku. Zgłoszenia pi- 
emne pod „J. F.“ do Adm. „N. Dziennika". 2040 bp

POSZUKUJĘ samodzielnej modni arki, dobre] siły: 
etzer, Kraków, u l Grodzka 36. 866 g

SAMODZIELNE i zdolne modaiarkl znajdą stale 
'ecie. Zgłoszenia: W ytwórnia kapeluszy S. M. Ba- 
szek, Kraków, Krakowska 6. 879 g

DWAJ CHŁOPCY z lepszego domu zostaną na­
tychm iast przyjęci jako praktykanci do składu lino­
leum i cerat A. Nussbauma, Kraków, Dietla 45. 2056x

PAN ItnK E umiejącą gotować i po południu do 
Uklcpu, przyjmie: Taffeł, Szpitalna 8. 2069 x

DO WYNAJĘCIA od zaraz duży piać opa.rkanio- 
ny, nada ąy się na skład, z czynszem  miesięcznym, 
przy ul. Skawińskiej. Wiadomość: Katz, Wolnie a 8.

____________________________________________ 874 g

ABSOLWENTKA kursów handlowych z ukończo­
ną 5-tą klasą gAmnaz., znająca gruntownie buchalte­
rię, stenografię i korespondencję, pisząca również 
na maszynie, poszukuje, posady. Zgłoszenia pod „Na- 
i ychmiast" do Adm. J i .  Dziennika". 880 g

STUDENT (Żyd) znajdzie pomieszczenie z calem  
Utrzymaniem przy lepszej Inteligentnej rodzime. O- 
(deka rodzicielska zapewniona. Na żądanie pomoc w  
nauce 1 lekcje gry na fortepianie. W iadomość w za­
kładzie fotograficznym, Kraków, Oertrudy 9. 882 g

JEDNA lub dwie panienki ze szkól średnich znaj­
dą umieszczenie przy inteligentnej rodzinie. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

2063 er

INTELIGENTNA rodzina przyjmie panienki z do- 
broj rodziny ze szkół średnich. Zgłoszenia pod „For- 
fapjan, telefon" do Biura Ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8.______________  2062 er

PANNA z wykształceniem  gimmazjalnem, z hebr. 
1. szyciem , potrzebna do 2-ga dorosłych dzieci. Zgło­
szenia: Luksowa, Skawińska 8 (szpital żyd.). 2065x

POSZUKUJE stenotypistlci polsko-nlem., z prak­
tyką, ewent. na pół dnia. Zgłoszenia: Skrytka pocz­
tow a 196 . 2066 x

STENOTYPISTKI ze znajomością buchalterii i ję- 
syka nemieckiego poszukuje firma Samuel L. Breit, 
Strudom 23. 2072 x

30 ZŁ. DZIENNIE mogą zarobić dobrze wymowni 
Panowie 1 Panie. Zgłoszenia osobiste z dokumenta­
mi w  niedziele dna 21 sierpnia b. r. od godz. 10— 1
W  południe: Podgórze, Długosza 2. 890 g

STENOGRAFJ1 w yucza listownie najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny, W arszawa, Krucza 26v — 
Żądajcie prospektów. 2024 ek

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejsz'^!!, 
i— story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściow e  
od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, II. piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym i m aszy­
nowym  z powierzonych materiałów.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony dokument wojskow y  
na nazwisko Abraliam Barnch Griin r. W eiss, ur. 
1898 r. w  Krynicy, wydany przez P. K. U. Nowy 
Sącz. 883 g

p o leca  poko je  s łoneczne z w ykw in tn em  
u trz y m a n ie m , k u ch n ia  ry tu a ln a . N a trzec i 
sezo n  v, 3 n a jm u je  się poko je  z ku ch n iam i 
bez  i frzy m an ia  po  cenach  b ard zo  p rz y ­

stępny  ch .

W i a  At m o & : R e j m o n t ó w k a ,  R a b k a

B. UNGiR B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  N A S Z Y M
I P R Z Y B Ó R Ó W  TECfrit l f iCZ&SYCH

T E L F . Nr. 1 5 2 7K R A K Ó W _________________________ SZ E W SK A  2 1
2067 x STULE N A SK ŁA D ZIE A O S E W A S K  FA B R Y C Z N Y C H :

M A S Z Y N Y  
M Ł Y Ń S K I E  
Ł Ę G  I E W S K I  

I H A R T W  E G

G A R Y E N S A
P O M P Y  O D «
Śr o d k o w e ,
T Ł O K O W E ,  
P A R O W E  t 
RĘCZNE ■ ■ ■

P Ę D k iE m m m  
W S Z E L K I C H  
W Y M IA R Ó W  
„ J .J O H N T .C .

G A Z A  hśŁYŃ- j M O  T  O  R Y  
SKA F IK  M Y  B E N Z Y L O W E  

A L B E R T  I R O PNE, LO- 
K O M O D 5 L E ,

ł ó d ź  m m m ZU R Y C H  a k
M A S  Z Y  N Y  
E L E K T R Y  CZ.

O B R A B IA R K I 
D O  Ż E L A Z A  
1 D R Z E W A  
P R Z Y B O R Y  
M Ł Y Ń S K I E

P A S Y , W Ę Z Ę , SZCZELIW A, A R M A TU R Y , N A R ZĘD ZIA  I W SZELKIE A R T Y K U Ł Y  TEC H N IC ZN E

•  f D Y W A N Ci

y ,

tk tm m

m
są nieraz dzieci ze swych czystych, 

pięknych ubranek. Nie dziw, bo dziś 
pierze się wszystko wspanialem 

„mydłem Kołłontay z pralką", 
a .mydło Kołłontay" nie niszczy nigdy 

drogich tkanin, lecz czyści je oględ­
nie. a mimo to gruntownie. Dzieci 

swe obierać więc można zawsze 
schludnie i świeżo, ponieważ „mydło 

Kołłontay" jest bardzo tanie. Nie 
pozwólcie nigdy, by sprzedano wam 

Inne tuyaia.

Mydło

: pralka,.

f
| £ j

'L s  pateo t

Generalny Przedstawic-el: 

Szyrron G oldste in , K ra k ó w , 3£X!1., Józefińska 30. T c S e fo n  3" 3 9 .

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

K RAKOW-PODGORZR 
ŚW. KINGI 9 linja tram. H 

poleca
D Y W A N Y  i K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

P I n T
Gdy zamierza z a k u p i e
n a j p e w n i e j s z e  E n a j ­
l e p s z e  na całym świecie 
piez.C! watywy. powinien 
n i a a w ł c c z R E e  ‘ zażądać 
4 wzory wraz z .njm. cen­
nikiem za Z ł  T -6 0  w  zna­
czkach. Tuzin Zł 4, 6 ,9  i 12 
wyfeyłka poczt, a u p e tn i©

. dyskretnie.

F e i t o r l a  S .  ? i $ £ R
Lwów, Sykstuska L. 7 

(dom własny)

KOKO.' t:lt:RO

DOOlAŁIEBTJESmM
S. MOMDERER
Kraków, Kaiwaiyjska 14.
Organizuje biura, księgowość, 
/idniinifetracjr;sporząfoa bilanse, 
pizopiow adza iewi»ju ksiqg haa- 
tMowych efę. oraz rozliczenia 
tik oui| li kowanych racliunUó-*’. 

P ie rw szo rzędne  z au fn ee  *tty 
fłłchouo-koT,:ercirJce^

Znana b a ie rja  p rze d w o je n n a

G O L D R E F O R N
wszędzie do nabycia 

General, zastency na całą Polskę
B R A C I A  F E E G E N B A U M

Hurtownia instrumentów muzycznych i fabiyczr.y 
skład latarek elektrycznych oraz baterji 

K ra k ó w , u l. M eiseisa 5.
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny 

rachunek poszukiwaui. 190t er

FIRANKI p o rte ry  we wszystkich i gatunkach 
h u r t o w n i e  I c z ą t c l o w o  poleca
n . j ta u i .j  MICHAŁ W E1TZ, Kraków,
Grodzka 71 k o ń c o w y  sklep

„Marka iwiatowej sławy
J)la zdrowia d z ie c i !

przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y fl PU DER
J  . A  J l  n r  arcnsEcraczna > 5

~  i MYDtO HYGIENICZNE
| dla niemowlę!: dzieci

Tysiące podziękowań!
Dlatego igdad neleiy w ugdzfo  tylko PUDRU HATA

Do nabycia. we wsrystlac.'! apWf?ch 1 d rokiet,

6. HAY, Z Z Z Z ° T  "  ' ^ ”
L W Ó W

BtU&O ORGANIZACYJNE 
fi EŁi.CSf A L TE IW ł  U  <2 -  REW IZYJNE

S .  S A K D H A M S A
zaprzysiężonego rzcczozu, Sadowego 1 rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Rady ł:półdz. AijDŚfcłerslwa £t.arbu
K r a k ń w ,  S z u j s k i e g o  1 .  T e l .  4 7 C 4
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza s ta łą  lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterję każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we własnem biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji.'  — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 

Zaprowadza buchalterję własnego systemu.
S f i Ł N l T E C ® 44 (patent), dającą zawsze 

gotowy bilans i daty sta- 
tystyczno-kalkulaeyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Stenofypisftki
polsko-niem., piszącej biegle na maszynie do 
natychmiastowego wstąpienia, poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „1561* do Ad. N. Dz. 2055x

i

, J j e o p o ( d  ( K u i f e r e r  
: K r a k o m . O r u c i i f e i ' 4 3 .

(V a j u z i ę k s 2 , -y  o ? y b ó r  
- O G S Ć r u m « a t d u 7
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